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Ogólnopolska Sztafeta ZMP
dla uczczenia 70 rocznicy urodzin J. Stalina
WASY ludowe całego świata obchodzić będą w dn. 21 grudnia 

70 rocznicę urodzin Józefa Stalina, wodza narodów radziec­
kich, przywódcy światowego obozu pokoju.
W naszym kraju akcja uczczenia rocznicy urodzin Generalissimu­

sa Stalina objęła masy młodzieży 1 starszych. Ze wszystkich zakąt­
ków kraju, od pracujących 1 uczących się, napływają meldunki z zo­
bowiązaniami zwiększenia i ulep szenia produkcji, pogłębiania swej 
wiedzy; tak czci klasa robotnicza i jej młodzież wielkie święto
wszystkich pracujących i postępowych 
dżin Józefa Stalina. ludzi świata — 70-lecie uro-

Związek Młodzieży Polskiej organi­
zuje ogólnopolską Sztafetę, która prze­
niesie pozdrowienie i meldunki od kół 
ZMP do Warszawy. Sztafeta jest spor­
tową formą masowej akcji zapoznania 
kół ZMP z pracą, walką i nauką Józefa 
Stalina.

W dniach 8—12 grudnia odbędą się 
we wszystkich kołach ZMP masówki 
dla ogółu młodzieży z danej szkoły, 
wsi, czy też fabryki, na których po re­
feratach uchwalone będą pozdrowienia 
i meldunki o zobowiązaniach dla ucz- 
zenia rocznicy urodzin.

W dniu 13 grudnia kilkuosobowe de­
legacje wybrane na masówkach, prze­
niosą sztafetą konną, rowerową czy bie­
gową pozdrowienia i meldunki do miast 
powiatowych. Wiezorcm odbędą się w 
miastach powiatowych wiece przy udzia­
le miejscowego społeczeństwa.

Po przemówieniach przedstawicieli 
PZPR i ZMP zostanie uchwalone po­
zdrowienie z terenu całego powiatu. 
Pozdrowienie to zawierać będzie ilość 
zebranych na masówkach w gromadach, 
gminach i miasteczkach oraz powzięte

Tę
ZMP

olbrzymią imprezę organizuje 
przy pomocy i opiece ze strony

zobowiązania dla 
tnw. Stalina.

Dnia następnego 
osobowa delegacja

uczczenia urodzin

tj. 14 grudnia 3—5- 
rowerami, końmi,

motocyklami czy pieszo dostarczy mel­
dunek do miasta wojewódzkiego.

Sztafety z powiatów przybędą tutaj 
na godz. 16, tzn. na początek wiecu wo­
jewódzkiego. Złożą one zbiorcze mel­
dunki ze swych powiatów. Na zakończę 
nie wiecu uchwalone zostanie pozdro­
wienie • meldunek, które wybrana 6-oso- 
wa delegacja przekaże w dn. 15.XII na 
wiecu centralnym w Warszawie. Tak 
oto w skrócie przedstawia się zarys or- 
ganizacyjny Sztafety.

Podobnie, jak organizowana w 
lipcu przez ZMP Sztafeta dla ucz­
czenia 5-cio lecia Ludowej Władzy 
1 1-szej Rocznicy ' istnienia ZMP, 
obecna Sztafeta nie ma charakte­
ru czysto sportowego. Jej olbrzy­
mia wartość leży w poruszeniu 
wszystkich kól ZMP, wszystkich 
ośrodków życia młodzieży, poru­
szenia całej młodzieży polskiej ma 
sową akcją wokół uczczenia rocz­
nicy urodzin Nauczyciela i Wycho 
wawcy całej postępowej młodzieży 
świata.

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Wiece po wsiach i powiatach orga­
nizują wspólnie Komitety Partyjne i 
Zarządy ZMP, podobnie jak wiece po­
wiatowe i wojewódzkie. Tylko przy po­
mocy i poparciu PZPR, czołowej Partii 
narodu polskiego, możliwe jest szybkie 
i sprawne zorganizowanie Sztafety, im­
prezy tak masowej i mobilizującej.

Różne są formy dostarczenia meldun­
ków z kół, wsi, fabryk i szkół. Przewi­
duje się sztafety konne, rowerowe, mo­
tocyklowe, czy też piesze na bliższych 
odcinkach. Terenowi organizatorzy wy- 
biorą dla siebie formę im najbardziej 
najbardziej odpowiadającą. Jest ważnym 
to, że w dniach 8—15 grudnia cała mło­
dzież polska zostanie zmobilizowana 
wokół postaci Wielkiego Przywódcy.

Apel uczniów Państw. Liceum 
Mechanicznego w Skierniewicach 
do całej młodzieży polskiej o ucz­
czenie 70 rocznicy urodzin Gene­
ralissimusa Stalina, spotkał się z 
entuzjastycznym przyjęciem mło­
dzieży całej Polski.
Sztafeta będzie widomą formą, podsu. 

mowującą zobowiązania młodzieży, 
czczącej w ten sposób uroczysty dzień. 
Ta wielka akcja jest wyrazem chęci całej 
naszej młodzieży, wychowania się na 
patriotów, bojowników sprawy pokoju 
i postępu, świadomych budowniczych 
socjalizmu, walczących nieustępliwie z 
wrogami ludu pracującego, z wrogami 
szczęścia, wolności i pokoju. Przykła­
dem w naszej pracy i walce będzie dla 
nas JOZEF STALIN.

(R)

Tak blokujq
siatkarze kół sportowych w rozgrywkach turniejowych. Jak widać na 

zdjęciu, bloking jest zupełnie dobry Foto: E. Franckowiak — API

'Spokojnie pomyśl»

Zła kondycja krakowian
dało Pradze zwycięstwo 8:0

KRAKÓW, 6.XII (tel. wŁ). Praga —
Kraków 
zdobyli 
przeciw 
choć w

8:0. Zapaśnicy Krakowa nie 
w międzynarodowych zawodach 
Pradze ani jednego punktu, 
trzech wypadkach (Groch, Ra-

doń, Stróżek) bliscy byli zwycięstwa. 
Zawiodła jednak kondycja, na? którą 
liczono najwięcej. Z tego powodu, mimo 
przewagi na początku walki, nie potra­
fili Groch czy Radoń utrzymać jej do 
końca i zostali pokonani.

Walka Radonia z Zabranskym stała 
na wysokim poziomie technicznym, a 
werdykt sędziowski przyznający zwycię­
stwo zawodnikowi czeskiemu spotkał 
się z burzą protestów widowni.

napisać
22 bm. ukaże się kupon plebiscytowy

PZKoL 
zgłasza akces 
do sztafety MP
ZARZĄD Polskiego Związku Ko 

larskiego na ostatnim posie­
dzeniu postanowił współdziałać 
ściśle z ZMP przy organizacji szta 
fet z okazji 70-letniej rocznicy u- 
rodzin Generalissimusa Stalina.
PZKol. polecił zarządom okrę­

gowym związku współdziałać czyn 
nie w organizacji sztafet i współ­
pracować z lokalnymi komitetami 
organizacyjnymi.

NASZ konkurs - plebiscyt już 
chwycił! Dowodem tego nie tyl 

ko liczne listy z prośbą o rozstrzyg­
nięcie takiej czy innej wątpliwości, 
ale i fakt, źe jeden z Czytelników 
nie wytrzymał nerwowo. Łodzianin 
nie czekając na sygnał, wyrwał z 
miejsca i... zrobił falstart! Do tej 
pory nie zamieściliśmy jeszcze żad­
nego kuponu, co naszemu przyjacie­
lowi łódzkiemu nie przeszkodziło w 
ułożeniu swojej listy i przekazaniu 
nam jej na zwykłym blankiecie. Nie 
jesteśmy formalistami, ale przepisy 
obowiązują wszystkich. Prosimy 
więc zaczekać, aż do chwili, gdy w 
„Przeglądzie Sportowym" ukaże się 
pierwszy kupon plebiscytowy. Znaj­
dą go Czytelnicy nasi w numerze z 
22 bm. Kupony powtórzymy później 
parokrotnie.
Pytają nas, dlaczego zwlekamy z 

wydrukowaniem tych „bonów" — 
jak pisze jeden z Czytelników z Ka 
towic! Robimy to celowo. Zaawizo- 
waliśmy dość wcześnie nasz plebis­
cyt, po to, by Czytelnicy nasi mieli 
czas i sposobność do zastanowienia 
się nad wyborem. Nie chodzi bo­
wiem o mechaniczne wypisanie dzie 
sięciu bardziej znanych nazwisk, ale 
o dokonanie selekcji przy zastosowa 
niu szeregu ważnych kryteriów

Błyskawiczne tempo odbudowy
czwartej ściany hali zimowej AWF Reportaż z prac przy wymarzonej
Octanie zamieszczamy w dzisiejszym numerze na stronie S

Foto: E, Franckowiak — API

XIII rocznicę 
Konstytucji 
Stalinowskiej 
uczcili sportowcy ZSRR

W MOSKWIE na stadionie Dynamo 
odbyło się święto sportowe, z 

okazji XIII rocznicy Konstytucji Stali­
nowskiej. Wzięli w nim udział sportow­
cy wszystkich moskiewskich stowarzy­
szeń sportowych. Uroczystość rozpoczę­
ła defilada zawodników. Szczególnie 
entuzjastycznie byli przyjęci hokeiści 
ODKA — drużyna zeszłorocznego mi­
strza ZSRR — którzy kroczyli na czele 
przedstawicieli 20 moskiewskich stowa­
rzyszeń sportowych. Po defiladzie odby­
ły się biegi sztafetowe hokeistów oraz 
mecze w hokeju ■ bandy.

Zakończeniem ■ uroczystości był mecz 
dwu popularnych drużyn moskiewskich 
CDKA i Spartaka. Spotkanie to rozpo­
częło mistrzostwa ZSRR w hokeju. Mecz 
zakończył się zwycięstwem drużyny 
CDKA' 3:2,' która wykazała lepsze przy­
gotowanie techniczne i kondycyjne.

। Należą do nich nie tylko kwali- 
I fikacje sportowe i wysokie wyni- 
i ki, ale w równej mierze i kwalifi- 
। kacje moralne, postawa zawodni­

ka w obecnej rzeczywistości, jego 
stosunek i czynny udział w życiu 
społecznym i politycznym. Chodzi 
więc nie o „figurynkę sportową", 
ale o pełnego człowieka, świado­
mego zadań i obowiązków, pełno- 
uprawnionego obywatela Polski 
Ludowej, kraju świata, pracy, po­
stępu i pokoju.
O słuszności naszej tezy niespie- 

। szenia się przekonał nas właśnie ów 
pierwszy łódzki „gołąbek". W pierw 
szej części listy Czytelnik nasz wy­
pisał szereg trafnych nazwisk (o ta­
kiej czy innej kolejności można by 
ewent. dyskutować), później jednak 
nie wytrzymał i dał się zasugerować 
tradycjom. A przecież podkreślaliś­
my parokrotnie, źe pierwszeństwo 
należy się młodym talentom, mają­
cym szanse utrzymania się w czo­
łówce i podwyższenia swych umie­
jętności. Wybór w konkursie naszym 
nie może być nagrodą za dobrze wy 
pełnioną kiedyś pracę, niejako uzna­
niem emerytalnym!
Mamy pełne uznanie dla naszych 

zasłużonych sportowców, którzy po­
stawą swą zasługują na dobrą pa­
mięć, ale Ci otrzymali już niejedno­
krotnie szereg nagród, toteż drogę 
otwieramy przede wszystkim mło­
dym, stanowiącym naszą wielką 
przyszłość.
Spodziewamy się, że Czytelnicy 

nasi całkowicie zaakceptują tego ro-

punktów, a na dziesiątym — jeden 
punkt. O zwycięstwie decyduje su­
ma punktów.

Czytelnicy, których lista będzie 
zgadzała się z ostateczną listą wy­
brańców plebiscytu „Przeglądu Spor 
towego" otrzymają odpowiednie na­
grody. Szczegóły ogłosimy później.

Trzeba jednak stwierdzić, że werdyk­
ty sędziów były duszne, zawodnikom 
naszym zaś, wytknąć zaległości kondy­
cyjne, które przy wyrównanym naogół 
poziomie w kilku walkach doprowadzi­
ły do tak katastrofalnego wyniku.

Szczegółowe wyniki (na pierwszym 
miejscu zapaśnicy Pragi):

. Musza: Stradal pokonał po 17 sek. 
Świderskiego; kogucia: Snita zwyciężył 
jednogłośnie Gibasa; piórkowa: Kvacek 
z wielkim trudem pokonał ambitnie 
■walczącego Wójcika; lekka: Tuhy po­
konał po równorzędnej walce Stróżka; 
półśrednia: Meszesz dopiero w końco- 
wej fazie walki rozstrzygnął walkę z 
Grochem; średnia: Zabransky pd bar­
dzo wyrównanej walce pokonał Radonia; 
półciężka: Vizal położył na łopatki Ru­
ska; ciężka: Dulava pokonał po 3 min. 
Szajewskiego.

W ringu sędziowali: Poźnicek z Pragi 
i Szczeblewski z Krakowa. Na punkty 
Herda (Praga) i Zatorski (Kraków).

-71 ROCZNICĘ ~ 
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Szczecin czeku 
na lekkoailełki
SZCZECIN, 7.12 (tel. wŁ). Ośro­

dek treningowy PZŁA dla kobiet w 
Szczecinie rozpoczyna pracę 12 gru­
dnia. Na obóz powołano 12 zawodni­
czek: Cieślikównę (Szczecin), Gem- 
bolisównę i Bregulankę (Katowice), 
Gburkównę, Gościniakównę i Sino-' 
radzką (Pomorze), Słomczewską, Pe 
skównę i Moderównę (Łódź), Do­
brzańską (W-wa), Łaptasiównę i Sta 
chowiczównę (Kraków). Reszta za­
wodniczek z powodu zajęć szkol­
nych nie weźmie udziału w obozie. 
Otrzymały one., wskazówki, doty­
czące treningu drogą listowną od
kierownika ośrodka, 
skiego. Wachałow-

Ośrodek rozpocznie pracę punktu 
alnie. W związku z tym wymienione 
zawodniczki winny się stawić do 
Szczecina dzień wcześniej. Zajęcia 
będą trwały do 22 grudnia.

uczci ZS Spójnia 
impreza sportowa

DLA UCZCZENIA 70 rocznicy ( urodzin Generalissimusa Sta ' 
lina ZS Spójnia organizuje w śro- ' 
dę 21 bm. cztery interesujące spot 1 
kania w siatkówce i koszykówce. ■ 
Przeciwnikami drużyn warszaw 

skiej Spójni Marymont będą:
w siatkówce kobiecej — mistrz I 

Polski Chemia Łódź,
w siatkówce męskiej — Spójnia 

Gdańsk,
w koszykówce kobiecej—Gwar­

dia Kraków, 
w koszykówce męskiej — czo­

łowa drużyna Ligi kosza Spójnia । 
Gdańsk.
Uzupełnieniem ■ programu mają i 

być występy gimnastyków - akro- 
batów z Wybrzeża, przynależnych l’ 
do Zrzeszenia Sportowego Spój­
nia.
Powyższe imprezy poprźedzi A- 

kademia.

dzaju stanowisko i dadzą 
raz, głosując w, myśl 
przez nas zasad.
Prosimy więc jeszcze

temu wy- 
ustalonych
o cierpli -

wość aż do chwili, kiedy w numerze 
z 22 grudnia br. ukaże się „Kupon 
plebiscytowy", który wypadnle wy­
pełnić dziesięcioma nazwiskami spor 
towców oraz, podać dokładnie wła­
sne nazwisko 1 adres.

Czytelnikom, którzy nie brali do­
tychczas udziału w naszym konkur­
sie, podajemy dp wiadomości, źe 
sportowiec wymieniony na pierw­
szym miejscu otrzymuje dziesięć

Zarząd PZB zajmował się na ostatnim 
posiedzeniu sprawą I kroku w Warszawie. 
Specjalny delegat Zarządu m# zbadać 
prawidłowość przeprowadzenia tej Impre­
zy, a przede wszystkim wysnuó wnioski, 
które zapobiegną błędom przy dalszych 
podobnych zawodach.

KoszykarkłAZS W-wa
musiały po raź drugi w tym sezonie uznać wyżśzość swoich koleża­
nek ze Spójni Marymont. Stoją od lewj; Gruszczyńska, Węgrzyno­
wicz, Rómanówna, Wójtyrowska, Dziadkiewioz, Rossak, Krawczyk 
i Ozopkówna (patrz atr.if)^ , Foto: B. Franckowiak — API.
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Spotkania lubelskie bokserów
dostarczę ciekawego materiału kapitanatowi

Krok w przód i dwa w iyl—
Młodzież walczy w sali w klórej brak powietrza

NIE ustały jeszcze dyskusje na 
temat pierwszego spotkania ka 

dry reprezentacyjnej bokserów, a 
już nowa tego rodzaju impreza od­
będzie się w najbliższą niedzielę w 
Lublinie. Przypominamy zestawienie 
par:

musza: Woźniak — Kukier, 
kogucia: Kasperczak — Kołodyń- 

ski,
piórkowa: Antkiewicz — Brzeziń­

ski, Bazarnik — Gołyński,
lekka: Kudlacik — Kaźmierczak, 
półśrednia: Musiał — Dębisz, 
średnia: Paliński — Trzęsow*ski, 
półciężka: Nowara — Flisikowski, 
ciężka: Szymura — Stec, Kostur- 

kiewicz — Drapała.
Zawody lubelskie były początko­

wo pomyślne, jako eliminacja do 
kadry reprezentacyjnej. Ostatecznie 
przerodziły się, jak to widać z zesta­
wienia par, w spotkanie osłabionej 
reprezentacji Polski z bardzo do­
brym zlepkiem lubelsko - śląsko - 
łódzko - pomorskim. Zrobiono to na 
wyraźne życzenie Lublina, który pro 
sił o podniesienie atrakcyjności spot 1 
kania. Zdaje się, że uczyniono nawet ; 
więcej, niż myśleli lublinianie, re- : 
zygnując prawie całkowicie z począt 1 
kowej koncepcji. A czy nie było 1

Dębisz przeszedł ostatecznie do 
półśredniej. Duszenie wagi przez te­
go zawodnika nie miało zupełnie 
sensu. Łodzianina przeegzaminuje 
najlepszy w tej chwili po Chychle 
półśredni — Musiał. Przypuszczam, 
że klasowy bokser nic nie traci ze 
swej wartości na przejściu do kate­
gorii wyższej. A Dębisz zapowiada 
się na klasowego pięściarza.

W średniej pojedynek Palińskiego 
z Trzęsowskim może dać dużo Cie­
kawego materiału. Przekonamy się, 
co wart jest rzeczywiście teraz Trzę 
sowski (ostatnio zremisował z Kol­
czyńskim, przyp. Red.). Paliński u- 
trzymuje bardzo równą formę i na­
leży przecież do czołówki polskiej.

Spotkanie Nowary z Flisikowskim 
będzie zasadniczo egzaminem, dla 
Nowary, powracającego do zdrowia 
i formy.

Reasumując, trzeba powiedzieć, że 
spotkania lubelskie będą ciekawą 
imprezą i nic dziwnego, że w Lubli­
nie panuje wielkie zainteresowanie 
występem pięściarskiej czołówki.

Lublin podaje do wiadomości, że 
wszyscy przyjezdni powinni się zgło 
sić u delegata L. O. Z. B. Będzie on 
urzędował przez 24 godziny (od so­
boty rano) w Domu Żołnierza, po­
kój Nr 89.

Zainteresowanie Lublina spotka-
nlami jest olbrzymie, 
sprzedano w Lublinie 
wym czasie 2 godzin!

W niedzielę rano 
jest dla bokserów i 
cieczka do Majdanka.

KUDŁACIK NA HORYZONCIE

możliwe, by jak to się mówi — 
wilk syty l owca cała?

był

CFINIA PRZEDSTAWICIELA
KAPITANATU

Na temat spotkań lubelskich roz­
mawialiśmy z członkiem kapitanatu 
PZB Lisowskim.

— Znaleźliśmy się w trudnej sy­
tuacji. Musiellśmy zrezygnować z 
początkowego projektu. Ale i te 
spotkania na nowo wyznaczone, 
przyniosą wiele ciekawych spostrze­
żeń. Uważam, że najbardziej intere­
sujące walki odbędą się wagach mu 
szej, piórkowej, półśredniej, średniej 
i półciężkiej.

W muszej może było by lepiej, 
gdyby młody Kukier spotkał się z 
Gumowskim. Mielibyśmy wtedy moż 
ność przekonać się o formie oby­
dwu, a tak przekonamy się tylko o 
formie Kukiera.

O walce w piórkowej można by 
dyskutować, czy spotkanie mistrza 
juniorów z Antkiewiczem jest celo­
we. Ale przecież.spotkaliśmy się już 
z wypadkami, że junior walczył w 
reprezentacji Polski seniorów. Brze­
ziński może na tle Antkiewicza wy­
paść zupełnie dobrze.

Pozostałe walki będą mniej cieka­
we, choć nie jest wykluczone, że 
dostarczą emocji. Nie wniosą one 
nic nowego do znanych już opinii o 
zawodnikach. Może tylko walka Ku- 
dłacika rozjaśni tajemnicę tego za­
wodnika. Gdańszczanin dopiero na 
interwencję Związkowej Rady K. F. 
otrzymał zwolnienie z Gedanii. Prze 
bywając pod Wrocławiem, nie tre­
nował przez długi czas. Obecnie za­
brał się do zaprawy i zobaczymy, co 
jest w tej chwili wart. Jeśli doszedł 
do formy, będziemy mogli być pew­
ni, że luka w wadze lekkiej będzie 
zapełniona. ,

Gwardia Słupsk 
przewodzi 
piłkarzom 
Szczecina

Runda jesienna piłkarskich mistrzostw 
A klasy okręgu szczecińskiego została za 
kończona meczem Gwardia Słupsk — AZS 
Szczecin 8:2 (3:2).

Slupszczanie uzyskali tym samym rekor­
dowy wynik w dotychczasowych rozgryw­
kach oraz zdobyli jesienne mistrzostwo 
okręgu nie tracąc ani jednego punktu. 
Niemniej Imponujący jest ich bilans bram
kowy, który w 9 grach wynosi 45:«.

Karty wstępu 
w rekordo-

projektowana 
działaczy wy-

8. S.

Zeszłoroczny pierwszy krok 
młodych bokserów Warszawy 

wywołał w prasie wiele krytycznych 
i słusznych uwag. Podkreślono sła­
be przygotowanie techniczne zawod­
ników, którzy polowali tylko na sil­
ne ciosy, zwrócono uwagę na słaby 
komplet sędziowski. Sądziliśmy, że 
uwagi te przyniosą skutki i z niecier 
pliwością oczekiwaliśmy nowego I 
kroku.

Niestety, do poprzednich krytycz­
nych uwag pod adresem WOZB i 
klubów, musimy dodać jeszcze sze­
reg innych, co nie świadczy pochleb 
nie o postępach organizacyjnych wy­
mienionego Związku.

Po pierwsze dawno już nie oglą­
daliśmy tak niezdarnie zorganizowa 
nej imprezy. Początek walk wyzna­
czono na godz. -16-tą. Rozpoczęły się 
one z godzinnym opóźnieniem. Rozu-

Włókn.-Korona i Kol.-Olsza
misirzami jesiennymi klasy A KOZPN

t *7 ROZGRYWKACH o mistrzostwo klaty 
• V „A" KOZPN, w których blerze udział 

20 drużyn, podzielonych na 2 grupy, ty­
tuły mistrzów Jesiennych zdobyły: Włók­
niarz—Korona w grupie I i Kolejarz—Olsza 
w grupie II.

Sukcesy wymienionych zespołów Są wiel­
kimi niespodziankami, a Świadczą dobrze 
o pracy nad podniesieniem poziomu dwóch 
starych klubów krakowskich, które obec­
nie w oparciu o pomoc plonów — kroczą 
ku wyżynom umasowlenla I podniesienia 
poziomu sportu. Nie Jest wcale przypad­
kiem, że oba kluby znane są na terenie 
Krakowa I poza Jego granicami: pierw­
szy z doskonalej sekcji gimnastycznej, 
drugi z równie dobrej 1 rokującej jaszcze 
lepsze nadzieje sekcji lekkoatletycznej. 
Nazwiska: Rakoczowej, SkirllńskieJ, Paula, 
Konlkówny, Borowcówny, Niemczyka, Ha- 
reńczyka itd. mówią same za siebie.

W pobitym przez piłkarzy Wl.-Korony I 
Kolejarza-Olszy polu znalazły się zespoły 
takie Jak: Spójnia (Wieczysta I Dębski). 
Unia (Mośclce), Stal (daw. Fablok Chrza­
nów) wzgl. Budowlani (zeszłoroczny mistrz), 
który po stracie Konopka, Dudka I Wa- 
wrzuslaka stoi obecnie na skraju przepa­
ści zajmując przedostatnie miejsce w swej 
grupie.

Nad szkoleniem piłkarzy Wł.-Korohy czu­
wa repr. zawodnik „Gwardii* Glergiel. 
Zespół lidera pierwszej grupy Jest znacz­
nie odmłodzony, a z wyrównanej Jede­
nastki wybijają się na czoło: 19-leźni 
obrońca Malec, oraz o rok od niego starsi: 
Konopelski (źr. napadu) I Urbańczy'- (le­
wy łącznik). -

Wiród piłkarzy Kol.-Olsry, których tre-

nuje Iństr. Bielecki, najmocniejsze pozycje 
stanowią: obrońca Sólak wykazujący się 
również dobrymi Wynikami w I.-atletyce 
(100, 200 i 1.500 m) prawa dwójka napadu, 
złożona z najmłodszych wlekłem braci Ła­
pińskich I najlepszy strzelec drużyny ir. 
napastnik, Strojny.

Kol.-Olsza, który dopiero w wyniku 
uchwały nadz. walnego zebrania KOZPN, 
powiększającej „A" klasę do 20 klubów 
zaawansowała jako wicemistrz klasy „B" 
do pierwszej klasy okręgu dowiódł, że 
miejsce to słusznie mu się należy I te po­
trafi podtrzymać godnie tradycje drużyny: 
Malczyka, Dużnlaka, Ptaka I Innych piłka­
rzy, którzy nosili koszulkę z białym orłem.

Sport nad Brda
PIŁKARZE Pomorza zakończyli rozgrywki 

mistrzowskiej rundy jesiennej, derba-
ml lokalnymi Zawiszy I Spójni 8:2 (2:1). Ta­
bela wygląda następująco:

1) Gwardia Bydgoszcz
2) Sparta Toruń

gier pkt.
7 10
7 10

Sin ringach 
Pomorza

1) Gwardia Słupsk.
2) SolldarnoSć Szcz.
3) Unia Szczecinek
4) Ogniwo Szcz.
5) Kolejarz Słupsk
4) AZS Szczecin
7) Kolejarz Szczecin
8) Kolejarz Stargard
9) Związkowiec Szczecin

10) Gwardia Koszalin

18
12
11
10
10

19:15 
24:12 
25:19 
22:22 
25:2?
13:24 
11:22 
14:27
7:28

Skaleckl, b. Instruktor I zawodnik 
Ogniwa, przeniósł się do Koszalina, gdzie 
trenuje bokserów Związkowca I walczy w 
Jego szeregach.

Szydło prowadzi po raz trzeci kurs 
bokserski dla młodzików, żo,rganliowany 
przez Związkowca. Kurs Jest bezpłatny I 
potrwa 3 miesiące. Szydło planuje jeszcze 

3 dalsze podobne kursy.

3) 
«) 
5) 
«) 
7) 
B)

Zawisza Bydgoszcz 
Spójnia Grudziądz 
Cuiavia Inowrocław 
Kolejarz Grudziądz 
Spójnia Bydgoszcz 
Chojnlezenka Chojnice

Do mistrzostw wystartowało 
iyn, po czym doszły. kolejno 
B Sparta z Torunia I walczącą

zrazu

18:15 
26:13 
14:10
14: 8 
11:14

10:10
4 dru-

mistra,,klasy 
w eliminacji

z spadającą drużyną z Wąbrzeźna, byd­
goska Spójnia. Walka o prymat" rtaJ Pomo­
rzu miała tym razem specjalny charakter. 
Chodziło o to ezy na czele 8 walczących 
drużyn utrzymają się zespoły największych 
oSrodków. a więc Bydgoszczy I Torunia, 
czy też górę weźmie tzw. prowincja. 
Wbrew przepowiedniom na czele utrzy­
mały się zespoły „wielkomiejskie" I to 
z wielką niespodzianką, jaką sprawił be-
nlaminek klasy A WKS Sparta

Wojskowi mimo ciężkich walk 
nych nie stracili na bojowości 
kondycyjnie, nieźli technicznie.

UWAGI na spotkanie Śląsk — Pomorze, 
rozegrano tylko jedno spotkanie m|. 

strzowskie pomiędzy zespołami Koleja­
rza. W stolicy Kujaw Spotkały się ósem­
ki Torunia l Inowrocławia. Spotkanie za- ; 
kończyło się zwycięstwem gospodarzy 
14:2. Wyniki (pierwsi gospodarze): w mu­
sze] Szulc II pokonał przez k. o. w 2 r. 
MOIlera, Piński w koguciej wypunktował 
Piwońskiego, Glonlak w piórkowej zdo­
był punkty w. o., w lekkiej PuSzczykow- 
śki pokonał Tyczkę, Drzewiecki w pól- 
źrednlej pokonał Muńkę, w Średniej Ce- 
glarskl przegrał w pierwszym starciu z 
Zakrzewskim, w półciężkiej młodziutki 
Czapla wypunktował 40-letnlego Wezne- 
ra w ciężkiej Trawlński pokonał Bunkow- 
skiego.

Rozegrano ostatnio w Chełmnie spotka­
nie towarzyskie rezerwy Gwardii Toruń z 
miejscową Stalą, zakończyło się remisem 
8:6. Wyniki (pierwsza Gwardia): w papie­
rowej Małachowski uległ Zawadzkiemu, w 
muszej Damięcki przegra! przez t. k. o. 
z Wożniakiem, w koguciej — Wiśniewski 
uległ przez t. k. o. Felchnerowl, w dru­
giej parze koguciej Pasternackl znokauto­
wał Madziąga, w piórkowej Kubicki prze­
grał z Witkowskim, w lekkiej Masiorow- 
ski pokonał Tokarskiego, w średniej Der- 
kowskl wypunktował Braniewskiego, a w 
półciężkiej Hekler pokonał fcublńkowskie 
00.

Rezerwy ligowego Związkowca rozegra­
ły towarzyskie spotkanie bokserskie z Ko 
lejarzem 9olec Kujawski I zwyciężyły ¢:7.

Gwardia Wrocław 12
Szczecin 4

do, ambitnie i fair i zdobyli sobie 
Sympatio publiczności.

Bydgoska Gwardia, przygotowała 
rozgrywek bardzo starannie i była 
lem najbardziej wyrównanym we

t Torunia, 
eliminacyj- 
wytrzymali 
grali twar­

szybko

się do 
zespo- 

wszyst-

SZCZECIN. Start 
Gwardii w Szczecinie 
emocji publiczności, 
pokazali dobry boks,

wrocławskiej I 
przyniósł dużo 
Wrocławianie 

poparty niezłą
kondycją, fizyczną. Najlepiej zapre­
zentował aię Kasperczak, który miał 
ża przeciwnika ambitnego juniorka— 
Pińczyńskiego. Ponadto podobali Się: 
Kargul, Symonowicz i Kaflowski.

Z ósemki gospodarzy dobrze wypa­
dli: Plńczyński, Bargiel 1 Haluch. — 
Bargiel stoczył porywającą i równo­
rzędną walkę z Symonowiczem. Znaj­
dował się jednak cały czas w defen­
sywie i sędziowie orzekli jego prze­
graną. Miody bokser Haluch poczynił 
poważne postępy, ale naszym zda­
niem, nie wygrał walki z Kupisiem.

Wyniki; w muszej Łakomy (Wr) 
pokonał Awęckiego; w koguciej I, 
Kargoi (Wr) wygrał przez t. k. o. w 
I rundzie z Góreckim; w koguciej U, 
Kasperczak (Wr) wypunktował Piń-

czyńskiego; w piórkowej Symonowicz 
(Wr) parł nieprzerwanie do przodu, 
a Bargiel dobrze kontrował. Wygrał 
Symonowicz; w lekkiej Stasiak (Sz) 
przegrał przez t. k. o. w n rundzie z 
Kaflowskim; w półśredniej Halucho- 
wl (Sz) sędziowie przyznali zwycię­
stwo nad Kupisiem; w średniej Brze- 
zicha (Wr) wygrał w 3 rundzie przez 
t. k. o. z Siewierskim; w półciężkiej 
Branccki (Wr) po otrzymaniu 2 na­
pomnień za trzymanie, został w koń­
cu odesłany w 3 rundzie do rogu i 
przegrał przez dyskwalifikację z 
Wierzbo wiczem.

Walki w ringu prowadził Łauke- 
drey.

kich formacjach o czym mówi wyraźnie 
uzyskany stosunek bramek.

Zawisza to zespól dysponujący dopły-
wem nowyeh, wartoźclowych sil, bardzo

O „Goliacie" - Drapale
I jego „unikach11

PIERWSZY KROK W DWU GRUPACH

Równocźeihle w Szczecinie I Koszalinie 
odbyły się eliminacyjne zawody Pierwsze­
go Kroku Bokserskiego, w których w gru­
pie sżcżOcIóSko-stałgardzklOj wżięłó u- 
dźlat ponad 80 bokserów, a w grupie ko- 
staiińsko-siupskiej ponad 50. Finałowe 
młędzygrupowe spotkania z udziałem po 
4 zawodników z każdej wagi z obydwu 
grup, odbędę się w dniach 10 I 11 bm. 
w Szczecinie.

bojowy i jak wykazuje statystyka zdoby­
tych bramek — strzelający najsilniej I naj­
celniej. Cennym nabytkiem w zespole tym 
Jest lewoskrzydłowy poznańskich Koleja­
rzy, Wojciechowski. Drużyny Grudziądza 
jakoż nie mogę ostatnio się wyraźniej wy­
windować, piłkarze tego miasta zatracili 
bojowoić I strzał. Kolejarz Wisła ostatnio 
wyszedł na 4 pozycję.

Reprezentant Kujaw, Związkowiec — 
Cuiavia na normalnym poziomie, trzyma się 
stale irodka tabeli. Bydgoska Spójnia któ­
ra powróciła po rocznej rozłące, Jest 
przemęczona ciężkimi bojami eliminacyj­
nymi I posiada również'poważne luki, któ­
ra gdy nie zostaną w okresie zimowym 
usunięte to nad sympatyczną tą drużyną 
zawltnie znów widmo spadku,

Chojniczanka trzymała clę w poprzednio 
rozgrywanych mistrzostwach Całkiem nie­
źle, a obecnie, przegrywa tylko w mini­
malnym stosunku.

Walka o tytuł rozstrzygnie tlę najpraw­
dopodobniej, pomiędzy bydgoskimi ze­
społami Gwardii I Żawfszy. Groźnymi kon­
kurentami wymienionych będę Sparta I
Spójnia. (Wk.j

DRAPAŁA, który w niedzielę ma wal.
czyć z Kósturkiewiczem, dobrze 

jest znany na Śląsku. Znają go kibice ka­
towickiej „Stali", niestety nie mogli go 
poznać RtnMdrzy wielkiego boksu. Tak 
się dó tej póry układało, że w okresie 
mistrzostw śląska Drapała chorował, a 
gdy się zbliżał termin spotkania między, 
okręgowego i zachodziła „obawa" repte* 
zentówania barw Śląska — niespodzie­
wanie odnawiała mu się dawna kontu­
zja... Trwało tak pracz trzy lata. Kapi­
tanowie Okręgu chodzili wokół niego — 
prosili — grozili — nie odnosiło to jed. 
nak większego skutku. Drapała, gdy miał 
okazję stoczenia walki z dobrym prze- 
ciwnikićm — stosował „uniki". Walczył 
tylko w barwach „Stali" (Mistrzostwa 
śląska klasy A) i odnosił efektowne zwy

cięstwa przez k. o. Czasami zapoznał się 
z deskami ringu, ale opinia przyjmowała 
te upadki jako przypadkowe.

— Drapała to bokser jakiego nam po­
trzeba, warunki ma doskonałe — mówio­
no na przedmieściach Katowic w Załężu, 
gdzie bazuje „Stal". Bardziej obiektyw­
ni nnzwali go „Goliatem o gołębim ser­
cu", wiedzieli bowiem, że nie można 
mieć wiele zaufania do jego waleczności.

Tak by wyglądał pierwszy rozdział ka­
riery Drapały, nie licząc lat przedwojen. 
nych. Drugi rozdział, który rozpoczął się 
na ringu łódzkim — znalazł epilog ubie­
głej niedzieli we Wrzeszczu. Drapała 
przegrał przez t. k. o. z pięściarzem, któ 
rego nazwisko niewiele mówi, udowod­
nił, że nie można na niego poważnie li­
czyć. (jb)

POMORZE — SZCZECIN

W dniu 18 grudnia reprezentacja bok­
serska Szczecina walczy z Pomorzem na 
dwa fronty. W Szczecinie odbędzie tlę 
mecz seniorów, a w Inowrocławiu spot­
kają się najlepsze ósemki Juniorów.

OGNIWO StURK — OGMWO SZCZECIN

Walczące bez Pisarskiego Ogniwo Szcze 
cln przegrało niespodziewanie w Słupsku 
z tamtejszym Ogniwem 5:11. Wyniki: w 
muszej Jaskólski (Szcz.) przegrał z Roz- 
piersklm; w koguciej Murczak (9zcz.) wy­
grał Z Sałatą przez I. k. o. w 2 r.; w piór 
kowej Pelc (Szcz.) przegrał z Możdżyń- 
sklm; w lekkiej Wrzos (Szcz.) przegrał z 
Wajsbrotem; w półśredniej Górski (Szcz.) 
przegrał wysoko z Kawczyńsklm; w Sred 
mej Pósmówskl (Szez.) zremisował z Kul­
pą; w półciężkiej Detlnger (Szcz.) do 
llczńycn ostatnio kląsk dóloiyl Jeszcze 
jedną z Kubasiewiczem; w ciężkiej Olej­
nik (Szcz.) zrobił niespodzianką nókaultn 
Jąe w 1 t, dobrego Dobrodzieja.

Wokół ringów
Warszawa — Olsztyn — Ciecz bokserski 

odbędzie się w najbliższą niedzielę w 
Olsztynie.

Warszawa — Poznań, spotkanie pięściar­
skie projektowane Jest na dzień 8 Stycz­
nia w Warszawie w sali Ogniska.

Szczecin *- Warszawa — mecz bokser­
ski, który proponowany Jest na dzień 2 lu 
tego w Szczecinie, nie został Jeszcze za­
akceptowany przez WOZB, gdyż warunki 
nie zostały uzgodnione.

Woźniak I Grzelak nie zostali zwolnieni 
z obozu treningowego w AWF na mecz 
czwartkowy Łódź — Poznań w Poznaniu.

Niewedtll dożnał pęknięcia żebra I wo­
bec kontuzji, nie będzie mógł walczyć w 
reprezentacji Łodzi w moczu z Poznaniem. 
Na jego miejsce Ł02B wyznaczył Gimpe- 
go (Ogniwo).

laikóla nla mógł być brany pod uwagę, 
gdyż ma równiet kontuzjowana żebro, po 
turnieju kadry reprezentacyjnej.

ttdikl OtR rozpatrywał wniosek ŁKS 
Włókniarz o dyskwalifikację Marcinków* 
skiego na okręt 3 miesięcy z fłwletze* 
ulem kary na jeden rok.

mierny trudności ze znalezieniem w 
Warszawie .odpowiedniej sali. Tym- 
niemniej wybór sali Związkowca 
Skry był najgorszy.

Malutka salka, zatłoczona dużą 
ilością małych i dorosłych kibiców, 
którzy wnieśli do kasy WOZB o- 
kolo 10.000 >1, nie nadaje się abso­
lutnie do jakiejkolwiek imprezy. 
Musimy w tym miejscu stwier­
dzić, 4e przedstawiciele Skry, wy­
rażając zgodę na wynajem sali, je­
szcze raz oświadczyli WOZB, że 
w ich pojęciu nie nadaje się ona 
do przeprowadzenia I kroku. Na 

‘finały znaleziono salę Ogniska. 
Pytamy, czy nie można było wy­
walczyć tę salę na całość imprezy?

Przykro było patrzeć na zawod­
ników, „odpoczywających" w 
przerwach między rundami. O- 
twierali szeroko usta, by zaczerp­
nąć powietrza, ale... to ee wdy­
chali do płuc było Strassną mie­
szanką wysiewów kilkuset ludzi! 
Pierwszy krok ma nauczyć zawod­

ników nie tylko obycia się z rin­
giem. Ma im również pokazać wzo­
rową organizację, dbałość o startu­
jącego, wzorowe sędziowanie.

Tych wszystkich rzeczy nie widzie 
liśmy w pierwszym dniu.

Po pierwsze godzinne opóźnienie. 
Po drugie różne rękawice. W jed­
nym rogu znajdowała Się para 
10-uncjówek, w drugim — 12-uncjó- 
wek (!?) Jeden zawodnik walczył w 
rękawicach ciężkich, drugi w lżej­
szych. Tak nie wolno postępować 1 
nie wolno do tego dopuszczać!

Nie Stawili się na czas sędziowie 
ringowi. Punktualnie zjawił się tyl­
ko jeden, ale dla odmiany zapom­
niał wziąć ze sobą przepisowego 
stroju. Wyszedł więc na ring w barw 
nej koszuli i sweterku i jakichś sza­
rych spodniach. Jest w Warszawie 
wielu sędziów klasy państwowej. 
Wiele się mówi o walce z wszelkimi 
przejawami nieczystych ciosów czy 
systemów starć. Tymczasem na rin­
gu w salce Związkowca — Skry wi­
działo się parodie walk, nieczyste 
ciosy, uderzenia głowami, a w su­
mie tylko trzy walki zakończyły się 
dyskwalifikacjami. Nie ma ostatnio 
meczu ligowego czy międzyókręgo- 
wego, w którym nie jesteśmy świad­
kami jfedri^j dyskwalifikacji.- Sę^ 
dziowie czasem nawet do przesady 
pilnują czystości walk. Lepiej jed­
nak „przegiąć" to zagadnienie, niż 
dopuszczać do rozbitych łuków brwio 
wych, uszu, nosów i pięści. Tymcza­
sem na 23 walki w pierwszym dniu 
— tylko trzech bokserów — nowi­
cjuszy uznano za nieprzygotowa­
nych, odsyłając Ich z dyskwalifika­
cją do rogu. Czy rzeczywiście na 46

wicjuszy? Czy mając na myśli zdro­
wie młodych adeptów boksu można 
wyznaczać półfinały na godzinę 
10-tą jednego dnia, a finały na godz. 
18-tą w tym samym dniu? Czy nie 
można było, znając liczbę • zgłoszeń, 
rozplanować przedboje tak, by do
finałów startowali zawodnicy, ma­
jąc za sobą przespaną noc? Takiej 
sztuki nie odważonoby się zrobić z 
seniorami, dlaczego więc zastosowa­
no ją dla początkujących?

A teraz kluby. Masowość nie o- 
znacza w boksie rzezi niewinią­
tek! Nie wolno pod żadnym pozo­
rem zgłaszać zupełnie surowego 
zawodnika, który nie umie nawet 
trzymać gardy, nie wie, co to le­
wy prosty, nie zna uniku, atakuje 
tylko głowę przeciwnika.
Podobnie, jak w roku ubiegłym, 

jedynym klubem, który zdobył się 
na wystawienie nieźle przygotowa­
nych bokserów, jest Kolejarz — Po­
lonia. Inne stowarzyszenia, obok sto^ 
sunkowo nieźle przygotowanych ju- 
niorków, zgłosiły zupełnie surowy 
materiał!

Po zeszłorocznym .pierwszym kro­
ku mówiono coś na' temat kontroli 
zgłoszeń, wykonywanej przez związ­
ki okręgowe. Delegat wydziału szko 
lenia miał wizytować kluby 1 na sa­
lach treningowych kwalifikować o- 
statecznle zawodników’’ do Startu, 
względnie do dalszego szkolenia. 
Zdaje się, że projekt nie został Wpro 
wadzony w życie, a w rezultacie po 
roku jesteśmy znowu tam, gdzie wy 
startowaliśmy — jesteśmy znowu na 
tym samym etapie, który nie tyle 
daje nowych, dobrych zawodników, 
lecz wykańcza talenty. A najlep­
szym tego dowodem jest .ogłoszona 
ostatnio lista klasyfikacyjna\.najlep- 
szych bokserów Warszawy.

W drogim dnia 
nieco lepie}

młodzików 
sować?

Mamy 
sędziów

tylko 3 nie umiało bok-

równiet zastrzeżenia do 
punktowych. W jednej

walce wydali wręcz skandaliczny 
werdykt. Chodzi tu o spotkanie w 
lekkiej między Romanem (Dru­
karz) i Zaborowskim (Gw). Dano 
zwycięstwo bokserowi wierzące­
mu tylko w siłę ciosu, nieprzygo­
towanemu, który w dodatku zaln- 
kasował tak wielką ilość celnych 
prostych, że dla niezbyt nawet 
świadomego widza, przyznanie 
zwycięstwa Zaborowskiemu sakra 
wało na kpiny!
Ostatnia pretensja do WOZB. Sza­

nuje się bokserów z kadry narodo­
wej, regulując ściśle ilość ich wy­
stępów ringowych w miesiącu. Dla­
czego nie szanuje się zdrowia no-

Drugi dzień I kroku bokserskiego 
w Warszawie odbył się w nieco lep­
szych warunkach. Uwagi prasy co­
dziennej i energia jednego z orga­
nizatorów dopomogły do uporządko­
wania sali, otwarcia okien i punktu 
alnego zaczęcia imprezy.___ 2

Walki stały jednak nadal na nie- 
zadawalającym poziomie, widzieliś­
my moc fauli I... ani jednej dyskwa­
lifikacji! Sędzia ringowy zawodów, 
który zresztą prowadził sam wszyst­
kie walki, a było ich ponad 15-cie, 
co już jest zbyt silną dawką dla je­
dnego człowieka, miał doprawdy cięż 
kie zadanie!

Wydaje się nam, że w stolicy jest 
nieco więcej sędziów ringowych i 
dziwimy się, czemu nie „zaszczycili" 
swą obecnością skromnego ringu W 
Skrze.

O zawodnikach pomówimy dopie­
ro po dniu finałów. Biorąc ogólnie, 
należy stwierdzić, że nie brak im 2a 
pału i serca do walki, nie posiadają 
jednak ani wyszkolenia techniczne­
go, ani nie umieją zdobyć się na 
przewodnią myśl w walce. Polowa­
nie na dos 1 prymitywna wymiana 
„cepów", w myśl zasady „oddaj mti'* 
cechowały wszystkie niemal spotka*
nia. -i

Jedyną walką, która mogła zado­
wolić nawet bardziej wybredni» 
widza, było spotkanie w lekkiej 
dzy Lipkę (Kolejarz Polonia) a Samo 
rajem (Legia). Walkę tę w#rał 
Lipkę,

W. GOŁĘBIEWSKI

Wikliński w wadze lekkie]
oraz inne sensacje Pomorza

W ROZGRYWKACH « tytuł *uży- 
nowego mitłrza Pomona w bok. 

«e, wydarzyły aię dwie niespodzianki. 
Prowadząca zdecydowanie w tabeli dni- 
żyna chełmżyńskich cukrowników odda­
ła dwa punkty na ringu Włocławka w 
spotkaniu z tamtejszą Unią, znajdującą 
się na szarym końcu tabeli. Związkowiec 
Chełmża osłabiony brakiem swych asów, 
Cebulska i Palińskiego oraz dobrego 
Nietzlera przegrał 6:8.

Bardzo szczęśliwie zakońceyli również 
spotkanie Budowlani z Torunia, którzy 
w lokalnych derbach pokonali Gwardię 
10:6 i poratowali również stan posiada­
nia w zdobytych punktach, niemniej znaj 
dują się nadal na ostatniej pozycji.

Bydgoski Kolejarz, któremu również 
zagraża widmo spadku do klasy B, wal­
czył ostatnio na gorącym terenie stolicy 
Kujaw i oberwał srogie cięgi 14:2. Brak 
Piotrowskiego w tym wypadku niczego 
nie' usprawiedliwia. Kujawiacy bili sil­
nie, walczyli ambitnie i zdobywali punk­
ty od muszej do półśredniej, dzięki Szul­
cowi, Terlikowskiemu, Cłoniakowi, 
Puszczykowsktcmu i Bolińskiemu.

W Grudziądzu miejscowa Stal rozgro­
miła toruńskiego Kolejarza 12:2, oddając 
jedynie punkty w średniej i półciężkiej. 
W spotkaniu tym walczył w kategorii 
lekkiej Wikliński i pokonał Tyczką.

Stan tabeli mistrzowskiej nie uległ 
specjalnym zmianom; od 1 do 5 pozy­
cji zacięta walka o utrzymanie się trwa • 
w dołach pomiędzy Budowlanymi z To­
runia, Kolejarzem z Bydgoszczy i Unią 
z Włocławka. Najgorzej wygląda dotąd 
pozycja toruńskich Budowlanych.

Przygotowująca się starannie do roz­
grywek o mistrzostwo klasy B sekcja 
bokserska bydgoskiej Gwardią rozegra­
ła ostatnio towarzyskie spotkanie z 
imienniczką z Białegostoku i' twyeUży- 
ła 9??. *

W iHad za lekkoatletami rozpocaęU pra 
cować planowo i wytrwale bokserzy w 
małym Chełmnie. Rozegrali oni jako 
Stal Nadwiślkn towarzyskie spotkanie, z 
rderwaml ligowe». Swiialtowet Ww* 
walczyli remis



Nr. 98 PRZEGLĄD SPORTOWY Str. S

§l®Wai r marzenia dawnych lat
Czwarta ściana hali AWF rośnie jak na drożdżach
WŁASNYM oczom można nie dowierzać, gdy zobaczy się coś, 

o czym marzyło się przez długie lata. Tak było i ze mną, kiedy 
ujrzałem na terenie Akademii Wychowania Fizycznego w Warszawie 
budowę czwartej ściany hali zimowej!

Dziś po paru dniach połowy tamtego 
„muru“ nie ma. Jest natomiast połowa 
prawdziwego muru czwartej ściany.

— Ależ wy tu bijecie rekordy — za­
pewniam kierownika budowy. Widać 
tempo, jakiego mogliby wam pozazdro­
ścić sportowcy.

— To współzawodnictwo proszę pa­
na — wtrąca mistrz Dzwónkowski. Trój, 
ki murarskie współzawodniczą ze sobą 
i widzi pan, jak idzie. 30 listopada mie-

' „Zdaje się, że prędzej runie podłuż­
na ściana hali (rysy już są!), niż do­
czeka się ona równoległej czwariej 
ściany zamykającej halę, która w tej 
chwili nie jest naprawdę ani halą, ani 
otwartym boiskiem".
Te słowa, napisane wiele lat przed 

wojną utkwiły mi w pamięci z niewia­
domych powodów (może dlatego, że 
kiedyś musiałem „zwinąć chorągiewkę" 
wraz z kilkudziesięciu kolegami i zre­
zygnować. ze startu zimowego, gdyż na 
„hali" było za zimno). Przypomniały 
mi się one i teraz, gdy powstaje wyma­
rzona przez kilka pokoleń lekkoatletów 

, czwarta ściana.

W AWF buduje się czwartą ścianę 
jednej z największych w Europie hal.

W AWF buduje się przedszkole dla 
dzieci pracowników Akademii.

W AWF buduje się boiska, buduje 
Bię—

Stale i wciąż się buduje. Widać, jak 
powstaje uczelnia, z której będą mogli 
być dumni kierownicy sportu demokra­
tycznej Polski.

REKORDOWE TEMPO
Przed kilkunastu dniami jedno z war. 

Szawskich pism codziennych zaalarmo­
wało opinię publiczną, że robi się już 
przygotowania do budowy. Mur nie- 
związanych cegieł leżał wtedy tuż koło 
miejsca swego przeznaczenia.

ZMP-owcy 
szkolą się 
na kursie w Zakopanem...

1 grudnia br. otworzony został w Zako­
panem trzytygodniowy kurs działaczy spor 
towych ZMP, organizowany przez Woje­
wódzki Urząd Kultury Fizycznej, w poro­
zumieniu z zarządem wojewódzkim ZMP.

Otwarcia dokonał naczelnik z Wojewódz. 
UKF mgr Jesionka, przemawiając do kur- 
slstów przybyłych z kilkunastu miejscowo­
ści województwa krakowskiego. Imieniem 
wojew. zarządu ZMP przemawiał kler, 
wydz. kultury Rzymek i kler, kursu mgr 
Julian Zubek.

Uczestnicy kursu przejdą przeszkolenie 
teoretyczne I praktyczne, w skład którego 
wchodzą wykłady z dziedziny teorii spor­
tu, organizacji Imprez, odznaki S. F„ or­
ganizacji i struktury kultury fizycznej, o 
sporcie wyczynowym, związkach sporto­
wych, higienie sportu, gospodarce finan- 
sowej ftp. Praktycznie przejdą ćwiczenia 
gimnastyczne, lekkoatletyką, piłką rączną, 
narciarstwo I łyżwiarstwo.

Do 30 kwietnia 
wybory władz 
sportu związkowego

WCRZZ odbyła się konferen­
cja, zwołana przez Związko 

wą Radę Kultury Fizycznej i Spor­
tu, z udziałem przedstawicieli Za­
rządów Głównych ZMP i sekretarzy 
Rad Kultury Fizycznej ORZZ. Ce­
lem konferencji było przygotowanie 
w terenie akcji wyborczej do wszyst 
kich ogniw sportu związkowego.

W skład powoływanych obecnie 
komisji wyborczych wchodzą przed­
stawiciele lokalnych władz partyj­
nych i' związkowych, Rady Zakłado­
wej, Dyrekcji, Koła ZMP i przodow 
nicy pracy.

Wybory przeprowadzone będą w 
następujących terminach: do kół i 
klubów sportowych w okresie: 1 sty 
cznia — 15 lutego 1950 r.; do zarzą­
dów okręgowych zrzeszeń sporto­
wych: 1 — 31 marca, do Zarządów 
Głównych zrzeszeń sportowych: 1 — 
30 kwietnia.

Keła sportowe I kluby związkowe przy 
zakładach pracy otrzymają w 1950 r. 
sprząt świetlicowy (tenis stołowy, szachy, 
gry) z Wydziału Kuluralno-Oświatowego.

W podobny sprząt zaopatrzy Związkowa 
Rada Kult. Fiz. i Sportu CRZZ kluby związ­
kowe, mające świetlice poza terenem za­
kładu pracy.

Związkowa Rada Kultury Fizycznej i Spor­
tu CRZZ przystępuje do planowej akcji 
zaopatrywania domów Wypoczynkowych 
FWP w sprząt sportowy.

W 1950 r. akcja ta będzie znacznie roz­
szerzona i obejmie domy wypoczynkowe, 
nie posiadające dotąd sprzętu sportowego.

Obrady
Z.S. Związkowiec

W Zarządzie Głównym Z9 Związkowiec 
edbyła się dwudniowa konferencja, z u- 
działem przewodniczących zarządów okrę­
gowych 1 inspektorów ZS Związkowiec.

W obradach wziął udział sekretarz gene­
ralny Związkowej Rady Kult. Fiz. I Spor­
tu — Dołowy. Uchwalę Biura Politycznego 
KC PZPR omówił przewodniczący Zrzesze­
nia — Salach, zaś sprawy organizacyjne— 
sekretarz Smagała.

Na' konferencji omówiono sprawy orga­
nizacyjna oraz plan pracy na rok 1950.

— Jest tu wśród was czynny spor­
towiec?

Jak na komendę wyskakuje jeden za 
drugim.

— Ja grałem w piłkę, ja biegałem—
— Gdzie graliście w piłkę? — kieru­

ję pytanie do Studzińskiego.
— Na skrzydle, na obronie.
— A w jakim klubie?
— Kolejarz Bierutów, graliśmy w 

B klasie, to było za cywila.

— W wojsku uprawiacie sport?
— Oczywiste. Grałem w Szczecinie w 

reprezentacji KBW, gram w siatkę—
— A to jest mistrz w biegu na 400 m 

— podpowiada mi grupowy, wskazując 
na maleńkiego Falla.

— Byłem drugi w pułku, startowałem, 
reprezentując młodszy rocznik — mówi 
skromnie.

TAK JEST W PLANIE

Nie chcąc przeszkadzać w pracy wy­
cofuję się do murarzy. Mistrz Dzwon- 
kowski objaśnia plany pracy. Magazyn 
jest już. na, surowo zrobiony, o pracy - 
przy ścianie już mówiliśmy na począt­
ku, będzie galeria dla widzów. Pod I 
skromną widownią będą natryski dla

DALSZY ciąg turnieju piłki ręcz­
nej dla kół sportowych odbę­

dzie się w niedzielę 11 bm. na sali 
ST. UKF. Praktyka wykazała, że 
przeznaczanie jednej godziny na spot 
kanie w siatkówce, to trochę za du­
żo, tym bardziej, że nie wszystkie 
wyznaczone spotkania dochodzą do 
skutku. Tak więc w niedzielę na je­
den mecz siatkówki przeznaczono 
tylko pół godziny, co pozwoli na ro­
zegranie 9 spotkań w konkurencji 
męskiej, 4 w kobiecej oraz, trzech me 
czów koszykówki. Program rozgry­
wek w dniu 11 bm. wygląda nastę­
pująco:

KOSZYKÓWKA MĘSKA:
godz. 11 — St. i Woj. UKF — PKS 

Związkowiec,
godz. 11.50 — Motozbyt Związko­

wiec — PLL Lot Związkowiec,
godz. 12.30 — RSW Prasa Związ­

kowiec — Czytelnik Spójnia.

SIATKÓWKA KOBIECA

godz. 13.10 — Państw. Bank Rol­
ny Ogniwo — RWS Prasa Związko­
wiec,

godz. 13.40 — Państw. Lic. Techn. 
Teatr. Związkowiec — Polimex Spój 
nia,

liśmy jedno przęsło, teraz...

Kratownice okienne stoją .,na mur" w 
11 przęsłach, w paru dalszych ustawia 
się je w tempie błyskawicznym. Widać 
cudowne wprost zgranie (życzymy ta­
kiego wszystkim sportowcom uczestni­
czącym w grach zespołowych).

Podchodzę do grupy saperów, którzy 
zręcznymi ruchami walą młotkami w 
przecinaki, przygotowując dalsze prace 
wstawiaczom i murarzom.

CZYNNI SPORTOWCY

zawodników i szatnie. Przejście do szat­
ni z sal gimnastycznyh AWF prowadzić 
będzie korytarzem „pod arkadami", któ 
rych będzie cztery.

— Na kiedy myślicie wykończyć ro­
botę? — pytamy kierownika, Borkow­
skiego, który okazało się, był czynnym 
sportowcem. Jeszcze nie tak dawno był 
czołowym pingpongistą podwarszawskim.

— Wszystko zależy od pogody. My 
tempa prący nie zwolnimy. W lutym po­
winniśmy być gotowi.

O resztę pytamy dyrektora AWF płk. 
Górnego, który odpowiada:

— Staramy się, by wszystko było jak

BRAWO Związkowa Rada Kultury 
Fizycznej! — wykrzyknąłem „w 

duchu", gdy 15 minut po godz. 10 uj­
rzałem na dziedzińcu AWF jej sekre­
tarza Boskiego i kierownika obozu 
kondycyjnego — Lisowskiego. Spóź-
nili się zaledwie o 15 minut z otwar­
ciem obozu, a to jest przecież tylko 
akademicki kwadrans, który można 
darować w najlepszym towarzystwie 
— pomyślałem. Ale proszę wyobrazić 
sobie moje zdumienie, gdy oświad-

Solidnie pracują sportowcy Związkowi 
Na obozie w AWF nie brak rozrywek i humoru

Kwiat polskiego sporta .
zgrupowany na obozie ZwiązJcp.WPLUady.. Kultury Fizycznej..»!. Warszawie.' 
Piłkarze, bokserzy i gimnastyczki prze łamali już pierwsze lody i w drugim 
dniu obozu w najlepszej zgodzie pozują naszemu fotoreporterowi.

Foto E. Franckowiak — API

Wysnuwamy wnioski z doświadczeń 
Regulamin Turnieju Kół zmodyfikowany

godz. 14.10 — Lic. Handl. Włochy 
Spójnia — ST. i Woj. UKF Ogniwo, 

godz. 14.40 — Nar. Banit Polski 
nr 1 Ogniwo — CRZZ Związkowiec.

SIATKÓWKA MĘSKA:
godz. 15.10 — Metalexport Spój­

nia — PKS nr 2 Związkowiec,
godz. 15.40 — MZK Trolleybusy 

Ogniwo — Bank Inwestycyjny nr 2 
Ogniwo,

godz. 16.10 — UPT Tarczyn Związ 
kowiec — Bank Inwestycyjny nr 1 
Ogniwo,

godz. 16.40 CMSJ nr 1 Spójnia — 
PKPG Ogniwo,

godz. 17.10 — CMSJ nr 2 Spój­
nia ZWUT Stal,

godz. 17.40 — Gł. Inst. Mechaniki 
Ogniwo — PPB Budowlani,

godz. 18.10 — Zakłady Tarcz. Ścień 
nych Stal — MZK nr 4 Ogniwo,

godz. 18.50 — CRS Spójnia — 
MZK nr 2 Ogniwo.

Poza tym o godz. 10,30 rozegrany 
zostanie zaległy mecz z ub. niedzieli 
w siatkówce męskiej między ZOR 
Budowlani a CTE Chem. Spójnia.

Ograniczenie rozgrywek w czasie 
spowodowane zostało także dużą ilo­
ścią drużyn biorących udział w tur­
nieju z jednej strony, a z drugiej bra­
kiem sal. Rada KF i Sportu stara się 
obecnie o uzyskanie sal Ogniwa i 

Uroczyste otwarcie turnieju Kół sportowych

w piłce ręcznej w sali St. VKF — przez sekretarza Zw. Rady KF i Sportu
CRZZ ob. Aluchnę ( przemawia). Foto E. Franckowiak — APi

najszybciej ukończone.. Ale nie może­
my przewidzieć np. czy dostaniemy 
szkło.

— W tę zimę można będzie zrobić za­
wody — zadaję. podchwytliwe pytanie. 
Płk. Górny rozkłada ręce.

— Zresztą to nie jest ważne, mówię. 
Najważniejsze, że czwarta ściana nie 
będzie już straszyła lekkoatletów i in­
nych sportowców, którzy uzyskają wspa­
niałe warunki do pracy zimowej w hali. 
Będzie ona wkrótce jednym z najpięk­
niejszych obiektów na terenie AWF, 
kształcącej przodowników Kultury Fi­
zycznej Ludowej Polski.

czono mi, że jest już po otwarciu o- 
bozu, które zaczęło się punktualnie 
o 10. (A szanowny kolega redaktor 
dostosował się widocznie do tego sa­
kramentalnego kwadransa?! Przyp. 
zec)..

— Ci robią, nie gadają — jeszcze 
raz brawo! Oby tylko dopilnowali te­
go systemu pracy we wszystkich pod 
ległych im radach okręgowych, w 
zrzeszeniach, a te w klubach.

Otwarcia obozu dokonał sekretarz

AWF na przeprowadzanie rozgrywek 
turniejowych. Są pewne nadzieje, że 
sale te staną się dostępne dla kół 
sportowych, co pozwoliłoby na ukoń­
czenie pierwszej rundy rozgrywek 
gdzieś w połowie stycznia 1950 roku. 
Gdyby starania zakończyły się nie­
powodzeniem, turniej przeciągnąłby 
się w nieskończoność. Przecież w sa­
mej siatkówce męskiej zgłosiło się 
ponad 80 zespołów, a więc w pierw­
szej rundzie trzeba rozegrać ponad 
40 spotkań. Jednej niedzieli w naj­
lepszym wypadku odbywa się ich tyl­
ko 8.

Wobec tych trudności regulamin 
turnieju został częściowo zmieniony. 
Walkower zostanie odgwizdany w 
wypadku spóźnienia się jednej z dru­
żyn choćby o 5 minut, zamiast do­
tychczasowych 15. Mamy jednak na­
dzieję, że po doświadczeniach ubieg­
łej niedzieli Zrzeszenia dopilnują, aby 
zespoły zgłoszone i wyznaczone do 
rozgrywek stanęły we właściwym 
czasie na boisku.

Harcerze szkolą się 
na działaczy sportowych

W dniach 4 — ,11 bm. Związek Harcer­
stwa Polskiego w porozumieniu z GUKF or 
ganlzuje kurs dla 50 harcerskich Instrukto­
rów sportowych.

Po ukończeniu kursu uczestnicy bądą 
wykładowcami na kursach dla harcerskich 
przodowników wychowania fizycznego, or­
ganizowanych przez Woj. Urzędy Kultury 
Fizycznej

W okresie ferii świątecznych zostanie 
zorganizowanych 11 kursów dla przodow­
ników w. f. w harcerstwie, na których 
około 700 osób otrzyma podstawowe wia­
domości z zakresu wychowania fizycznego 
młodzieży.

Pierwsi w sporcie 
pierwsi w pracy i nauce

Sportowcy Krakowa znają dobrze 
nazwisko Stadlerów, z których aż 
7-miu braci gra w A-klasowym zespole 

Szczakowianki, jeden z nich reprezen­
tował barwy „Orląt Krakowa; Z naz­
wiskiem Stadlera spotkaliśmy się ostat­
nio z racji uróczyslóśći nagrodzenia wy­
różnionych przodowników pracy w Hu­
cie Szlda w Szczakowej. Wśród 6-ciu wy 
różnionych i ■ nagrodzonych przodowni­
ków huty szkła znalazł się także drugi 
zawodnik Szczakowianki: Leon Janigacz, 
doskonały środk. pomocnik drużyny, któ 
ra w roku ub. była o krok od zdobycia 
mistrzostwa okręgu krakowskiego.

W marszach jesiennych, przeprowadzo­
nych w minioną niedzielę przez ZS „Spój 
nia" zwyciężył na dyst. .10 km przodow­
nik pracy fabryki PMT, J. Kubacki, skła 
dając dowód, że przodownictwo w pra­
cy nie przeszkadza w osiąganiu doskona­

łych rezultatów na niwie sportowej. Ta­
ki sam dowód — w odniesieniu do pra­
cy w szkole składają młode zawodniczki 
sekcji lekkoatletycznej ZZK Kolejarz. 
Olsza w Krakowie: Anna Borowcówna 
(siostra rekordzistki okręgu, Zofii) i 
Krystyna Urbańska. Pierwsza z nich jest 
jedną z najlepszych uczeńic gimn. im. 
Hoene - Wrońskiego a na polu sporto­
wym legitymuje się wynikami: 80 m—; 
8,5,100 m —13,8, skok w dal — 452 cm. 
Urbańska, - wyróżniająca. się uczenica li­
ceum bocheńskiego jest największą na­
dzieją wśród najmłodszych plotkarek 
okręgu. O.tym, że Radoń, Stysiał i Lu­
dzik uczą się dobrze w szkole — pisa­
łem już przed rokiem; - o innych, którzy 
na to zasługują napiszę następnym ra­
zem, ,

St. Habzda

Wnętrze hall rl.n.F.
pozostaje bez zmiany, jak to widzimy na zdjęciu, na którym nie są 
widoczne wielkie ilości nowego sprzętu, zgromadzonego chwilowo 

w hali.: Foto E. Franckowiak —-' API

Boski, po nim przemawiał o roli spor­
tu w związkach zawodowych — Opi- 
łowski, sprawy regulaminowe omówił 
Lisowski i sportowcy ruszyli do pra­
cy: bokserzy na salę, piłkarze na bo­
isko. '

Za chwilę patrzymy na rozmiękłe 
trochę boisko AWF. W środku biega 
Wacek Kuchar, dyrygując grupą pił­
karzy, prowadzonych przez wyróżnia 
jącego się czerwonym dresem trenin­
gowym Barana. Widać znanych pił­
karzy reprezentacyjnych Borucza, 
Patkolo, Słomę, Swicarza i innych. 
Brak z wyznaczonych tylko „kraku­
sów" Rybickiego, Gędłka, Parpana i 
łącznika chorzowskiego Ruchu —Cie­
ślika.

— Co z nimi — zapytujemy.
— Nieobecność tych czterech piłka 

rzy jest usprawiedliwiona. Prosili o 
zwolnienie ha dwa — trzy dni. Będą 
z pewnością.

— A jak się czują obecni?
— Na ogół chyba dobrze. Niedoma­

ga jeszcze trochę Patkolo po starej 
kontuzji, ale lekarze zapewniają, że 
to już nic groźnego. Kąpiele wystar­
czą do postawienia na nogi zawodni­
ka Włókniarza.

Inną sprawa jest ze Słomą. Chło­
pak cierpi na 'anemię. Ma kilka kilo­
gramów niedowagi. ■

Okazuje się jednak, że i.na anemię 
jest rada. Słoma ma zaaplikowane 
środki wzmacniające.

MIĘDZY BOKSERAMI

Sztam prowadzi swoją grupę do 
znanej im dobrze sali.. Kargier, Woź­
niak, ścigała, Chychła, Kudłacik, Ce-, 
bulak, Nowara, Grzelak...

W tej chwili, kiedy bokserzy prze­
rabiają na sali skakankę i inne ćwi­
czenia, zjawił się Jaskóła. Zjawił się 
także kapitan związkowy Poznańskie 
go OZB z prośbą o zwolnienie przy­
byłych przed godziną zaledwie Woź­
niaka i Grzelaka.

— Mają w czwartek walczyć w re­
prezentacji Poznania przeciw Łodzi.

Stanowcze „nie pojadą!" kierownictwa 
obozu złagodził niezłym żartem po paru 
minntach Sztam.

— Te dwie wałki rozegramy tu .w. Aka 
demii. W muszej Woźniak — Kargier i 
w półciężkiej Grzelak — Jaskóła. Wy­
nik wam przesiany, a wy nam połowę 
dochodu z meczu na dożywianie, choć 
przyznać muszę, że „wyżerka" jest tu 

wspaniała.
Niepocieszony poznaniak w dalszym 

ciągu upierał się o zwolnienie i wtedy 
usłyszał:

— Cóż to Poznań, nie mając dwu za­
wodników, nie może wystawić reprezen­
tacji? Jaka to praca w tym podobno naj- 
lepiej pracującym okręgu? Z bokserów 
brak jeszcze Debisza i Grzywocza. Łodzią 
nin usprawiedliwił się egzaminem, Grzy. 
wocz koniecznością zbadania u miejsco­
wego lekarza.

DZIECI WAŻNIEJSZE

Grupa gimnastyczek wyróżnia się opa­
nowaniem i skromnością. Są z nich na 
obozie Dembicka, Kurzanka, Skirlińska, 
Łukomska, Kanikowska. Trenują pod 
wodzą Kirgickiego. Brak Reindlowej i 
Rakoczy, które prosiły o 5 dni urlopu, 
aby móc w tym czasie zopiekować się 
swymi pociechami. Są w dobrej formie, 
gdyż niedawno miały mistrzostwa Polski. 
Dlatego też urlop otrzymały.

WSPÓŁPRACA Z A.W.F.

Program dnia obozowiczów uzależnio­
ny jest od zajęć słuchaczy AWF. Nie krę 
puje to jednak wcale kierownictwa obo­
zu, ani nie wpływu ujemnie na zaptawę 
obozowiczów.

Kierownik Lisowski podkreśla bardzo 
serdeczny stosunek dyrekcji AWF do 
obozu. Zaczęło się od kwater, które są 
wspaniałe, mimo, że Akademia przepeł­
niona jest słuchaczami wielu kursów. 
Akademia dała swego lekarza do badań 
zawodników, zapewniła też pomoc w wy 
kładach społeczno - wychowawczych, ńau. 
ce śpiewu itp.

HUMORY DOPISUJĄ

Jak na każdym obozie nie brak humo. 
rystów. Wśród piłkarzy najlepszym ,ka­
walarzem" jest Patkolo, choć i opieku­
nowi ich Wackowi Kucharowi też nic 
nie brak. Jego to podobno sprawką , byl 
żart z gimnastyczkami, które stały w 
ogonku do lekarza między piłkarzami i 
bokserami.

1— A panie mają numerki?
„Biedne" gimnastyczki były niezmier­

nie stropione, ale myślały, że to nie ubez 
pieczalnia.

— Porządek wszędzie musi być — po­
drwiwali piłkarze, wydając uroczym ko- 
leżankom numerki, które wywołały bom.

i by śmiechu wśród lekarzy.

WSPÓŁZAWODNICTWO 
I CZEKOLADA

Między zespołami wprowadzone zosta­
ło współzawodnictwo. Regulamin jego 
dotyczy spraw regulaminowych, postępów 
sportowych itd. Prócz tego wprowadzono 
konkursy siatkówki, ping-ponga, szachów. 
Za konkursy te.są przewidziane, wspania­
łe nagrody — czekolada.

Gimnastyczki martwią się z tego .powo­
du, że ominęła je czekolada w- siatkówce. 
Nie mogły przyjąć wyzwania bokserów 
na męcz, gdyż trener Kirgicki obawia 
się o kontuzję palców.

Wiele zmartwienia szachistom sprawiło 
odkrycie Barana. Łodzianin, grając, z. Bo 
ruczem dał mu mata w trzech ruchach-

— Tego to już nie pobijemy —rzekli 
wszyscy z żalem... za czekoladą;. '

TO NIE ZABAWA
Można by myśleć, że, dzień schodzi 

obozowiczom tylko na zabawach. Wy­
starczy przejrzeć program, by przekonać 
się, że, tak nie jest.

7 —pobudka,' 7,30’— marszobieg, 11— 
12 — trening na boisku, 15 — 16 takty­
ka, 19 — 20 trening. A pogadanki, wy­
kłady społeczno - wychowawcze, zajęcia 
świetlicowe i tak aż do 22.

Sportowcy zgromadzeni na obozie, kon 

dycyjnym Związków Zawodowych pracu­
ję bardzo solidnie^ ‘
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Młoda lisia - nie grzeszy młodością! Notatnik narciarza
Jak ten

SŁOWO — „kadra" (kadra repre­
zentacyjna) jest modne i poży­

teczne. I właśnie słowo to daje się 
w pewnym sensie zastosować do mło 
dej wiekiem, bo zaledwie kilka dni 
żyjąćej listy 10 najlepszych tenisi­
stów Polski, ogłoszonej oficjalnie 
przez PZT. O ile lista ta jest młoda, 
o tyle niestety jej członkowie nie- 
grzeszą młodością; oczywiście mowa 
tu o tej młodości, w której bije się 
rekordy i osiąga wyczyny, kształci i 
pogłębia nabyte już wiadomości z 
zakresu wiedzy sportowca wyczyno­
wego.

Pierwszy na liście — Władysław 
Skonecki ma już „pod trzydziestkę", 
najmłodszy z kadry — Henryk Sko­
necki nie jest wcale taki młody, gdyż 
przekroczył 26 lat. Bratek i Beldow- 
ski nie byli już juniorami przed 10 
laty, Chytrowski, Niestrój, Olejni- 
szyn — należą do pokolenia tenisi­
stów, które dało nam Skoneckiego 
Władysława. Piątek jest nieco star­
szy od Henryka.

W bokserskiej kadrze reprezenta­
cyjnej przeważa młodzież. Roi się 
tam od niedawnych juniorów. Wy­
starczy zacytować nazwiska Cebula- 
ka, Grzelaka, Kaźmierczaka, Panke- 
go. Zresztą po cóż cytować? W wy­
ścigu młodości tenisistów i bokserów 
na mecie stają bezapelacyjnie jako 
pierwsi — bokserzy.

Po cóż to wszystko? — zapyta czy­
telnik.

Zbliża się dzień walnego zebra­
nia PZT, na którym m. in. oma­
wiane będą problemy wychowania 
1 szkolenia narybku tenisowego. A 
ponieważ sprawa juniorów łączy 
się ściśle z przyszłości polskiego 
sportu, przeto poruszamy ten te­
mat w formie wolnego głosu rzu­
conego już w przeddzień obrad kie 
równików naszego tenisa.

ILOSC I JAKOŚĆ

POLSKI tenis opiera się na gra­
czach starszych roczników. Jak 

doprowadzić do tego, by zastrzyk 
świeżej krwi dał nowe siły. By bia­
ły sport nabrał młodzieńczych ru­
mieńców, rozrósł się. Zapewne wiele 
się będzie radzić na ten temat w gro 
nie ku temu powołanym.

Władze naszego tenisa mają na 
swym koncie ważne osiągnięcie: 
liczba juniorów uprawiających te­
nis wzrosła wielokrotnie w porów­
naniu ze statystykami przedwojen 
nymi. o ilość juniorów jesteśmy 
spokojni. Będzie ona niewątpliwie 
wzrastać w miarę realizowania pro 
gramu pracy, mającej na celu 
wprowadzenie w życie szczytnych 
haseł o powszechności sportu, a 
więc i tenisa także. Gorzej ma się 
sprawa z jakością.

problem rozwiąże sejmik tenisowy?
wo lekkoatletyki), należy rozpocząć 
dopiero forsowny trening tenisowy, 
by po 4 — 5 latach stać się warto­
ściowym tenisistą nieprzeciętnego 
formatu.

I w pierwszej i drugiej koncepcji 
kandydat na wyczynowca musi oczy 
wiście posiadać... talent. Bez tego 
ani rusz.

CUDOWNE DZIECI NIE ZOSTAŁY 
GWIAZDAMI

Jesteśmy starymi zwolennikami 
drugiej koncepcji 1 argumentów przy 
toczyć moglibyśmy wiele. Tyle — ilu 
znaliśmy tenisistów, którzy zapowia 
dali się na cudowne dzieci w wieku 
12 lat, a potem nie spełnili nadziei. 
Mitic, Baworowski, Metaxa, Ksawe­
ry Tłoczyński itp... Wzory młodych 
gwiazd tenisa USA są niemiarodajne 
z racji zupełnie odmiennych warun­
ków rozwoju tego sportu na drugiej
półkuli.

Boks w Przemyślu
W meczu pięściarskim o drużynowe mi­

strzostwo Okręgu — przemyska Gwardia 
odniosła zwycięstwo nad rzeszowską Sta­
lą 12:4. Wyniki: na I m. rzeszowianie. Nie­
wiadomski przegrał w. o. na skutek nad­
wagi. W walce tow. wypunktował Pilcha. 
Barłowskl przegrał w 3 r. na skutek dys­
kwalifikacji za nie przepisowy cios zada­
ny Śliwińskiemu. Zajke wypunktował Lew­
kowicz. W najciekawszej walce dnia Pa- 
sternaka zmusił do poddania się w 2 star­
ciu Szewc. Kleczkowskiego wypunktował 
Mryc. Kwiatkowskiemu poddał się w 1 
starciu zupełnie surowy Springer.

Po meczu Gwardia I 
Związkowiec 14:2 — stan 
rundy Jest następujący:

1) Gwardia Rzeszów
2) Gwardia Przemyśl

3) „Stal" Rzeszów
4) IKS Związkowiec

Rzeszów — JKS 
i tabeli pierwszej

38:14 
30:18
28:28 
12:34

By zostać klasowym tenisistą 
trzeba przede wszystkim mleć wro 
dzone warunki fizyczne plus zdol­
ności. A z naszymi juniorami jest 
bardzo często odwrotnie. Zdolno­
ści tu i ówdzie są, ale na palcach 
policzyć można 17-letnich chłop­
ców o wzroście 180 cm, odpowied­
nio szerokiej klatce piersiowej, 
wrodzonej elastyczności, szybkości, 
zaciętości i sile woli. Rozważania 
te rzucamy pod rozwagę naszym 
władzom tenisowym. A teraz innjr 
problem...
Często się mówi: nasi juniorzy te­

nisowi mają znakomite zadatki na 
primabaleriny. Nie sądzę, by była 
jakaś teoria głosząca, że kto bierze 
właśnie rakietę do ręki, a nie np. rę 
kaw ce bokserskie — musi zaraz na­
bierać takiej brzydkiej cechy, nie­
godnej rzetelnego sportowca. Obok 
treningu i zaprawy tenisowej nale­
ży roztoczyć systematyczną opiekę i 
pracować nad szkoleniem charakte­
ru młodego sportowca. Działacze te­
nisowi wiedzą o tym dobrze. Powyż­
szy problem — zarzut zatem więc 
odpada.
TRENING MA BYC NUDNY ‘

POWSTAJE za to problem nowy: 
o nieracjonalnym treningu na­

szych juniorów, pisałem w lecie na 
innych szpaltach. Na szczęście ple 
znalazł się działacz, któryby uważał 
tamtą krytykę za niesłuszną. Nie- 
wątpimy, że wraz z końcem sezonu 
1949 skończyły się bezpowrotnie to­
warzyskie partyjki „na liczenie" na­
szych młodzików, a zaczną się żmud­
ne i często nudne treningi, polega­
jące na opanowaniu poszczególnych 
uderzeń.

Napisaliśmy, że na dodatnim kon­
cie władz tenisowych widnieje pozy­

cja — wzrost masowości. Jest i dru­
ga pozycja dodatnia: juniorom stwo­
rzono wielkie możliwości. Wyjazd do 
Wimbledonu jest argumentem sa­
mym w sobie. Sprawa posiadania 
przez juniorów dobrego sprzętu zo­
stała również pozytywnie załatwio­
na. A dla dowodu, podamy przy­
kład. Pewien czołowy junior pewne­
go państwa grał w pewnym między­
narodowym turnieju taką rakietą, 
którą Radzio czy Licis wyrzuciliby 
na śmietnik. Nasi juniorzy mają w 
rękach samograje. Mają i opiekę. 
Wraz z pracą nad dalszym wzrostem 
masowości należy starać się o pod­
niesienie jakości naszych juniorów 
przez stworzenie specjalnej kadry 
młodych 15 — 16-letnlch chłopców o 
doskonałych warunkach fizycznych, 
nienagannych zadatkach moralnych, 
chętnych do żmudnej pracy nad so­
bą karnych i posłusznych.

O TALENCIE nie piszemy. Ta­
lenty rodzą się nieczęsto. Zresz 

tą czasy cherlawego mistrza Lacoste

BUDOWA wyciągu to olbrzymi krok 
naprzód w umasowieniu narciar­

stwa. Szczególnie kiedy buduje się go w 
niewielkiej odległości od . ośrodków 
przemysłowych. Robotnicy okręgu biel­
skiego będą mieli swój wyciąg na Klim­
czoku. Ten najbardziej odwiedzany 
szczyt Karpat stanie się obecnie praw­
dziwą Mekką narciarzy górnośląskich.

Praca nad budową wyciągu znajduje 
się w pełnym toku. Obecnie wykańczana 
jest dokumentacja techniczna. Z wycią­
gu będą mogli korzystać i narciarze po­
czątkujący, ponieważ między szczytami: 
Klimczakiem i Magurą znajduje się ha­
la, która będzie mogła doskonale słu­
żyć jako ośla łączka dla adeptów nar­
ciarstwa.

przeszły już dawno do przeszłości. IBOHDAN TOMASZEWSKI |

W KAŻDĄ niedzielę członkowie 
Ludowych Zespołów Sportowych 

jeżdżą na nartach — pod takim hasłem 
PZN rozpoczyna sezon instruktorski. 
Instruktorzy narciarscy delegowani przez 
Wydział Krzeużenia Narciarstwa PZN, 
będą organizowali niedzielną zaprawę 
narciarską dla członków LZS-ów i mło­
dzieży szkolnej. JF ten sposób uchwały 
wspólnej konferencji PZN i Centralnej 
Rady Sportu Wiejskiego doczekają się 
realizacji.

Koszykarki Spójni Mar
niezwyciężone w Warszawie

Bokserzy CSR 
Homoczq dlaczego 
nie przyjechali
PZB OTRZYMAJ list od

COS, który przepra-

GŁÓWNYMI propagatorami narefa* 
stwa w szkołach powinni byt nauczy 
ciele. Z polecenia Ministerstwa Oświaty 

zostaną zorganizowane ■ kursy narciarskie 
dla nauczycieli wychowania fizycznego w 
Zakopanem • od dnia 27 grudnia do 7 
stycznia 1950 r. Ogólne kierownictwo po 
wietrzono Kuratorium O. S. Krakowskie­
go. Kurs instruktorski będzie zakończo­
ny egzaminem przed Komisję M. O. W 
kursach weźmie udział 300 uczestników, 
którzy otrzymają bezpłatne zakwaterowa­
nie i wyżywienie. (S)

BUDOWĘ skoczni konkursowej .
Hali Kondratowej rozpoczęto w 

dniu 25 ub. m. w warunkach bardzo cięż 
kich ze względu na zadymki śnieżne 1 
uciążliwy dowóz materiałów. Budowę 
kierował osobiście, projektodawca inz. 
Włodz. Bukowski referent techn. PZN. 
Skocznia usytuowana, została na Kopie 
Kondrackiej w odległości około 1.000, pi 
od schroniska na Hali Kondratowej. Bę­
dzie do użytku od początku zimy do^ 
późnej wiosny dla treningów i zawodów, 
przy czym osiągać będzie można skoki 
długości do 54 m. Skocznia wybudowana 
została w rekordowym czasie — jednego 
tygodnia — jeżeli się zważy, nadzwyczaj 
ciężkie i trudne warunki budowy i trans­
portu materiału w górach. (T. S.)

Ambicje hokeja na trawie
sięgają poza regionalna granicę

TEGOROCZNE mistrzostwa Polski w ho­
keju na trawie zakończyły się zdoby-

ciem przez „Związkowiec Stella"
(Gniezno) tytułu mistrzowskiego po raz 
trzeci z rzędu. Drużyna gnieźnieńska była 
bezwątpienla najbardziej wyrównanym ze 
społem, który osiągnął w 12 grach 23 p. 
i Imponujący stosunek bramek 59:5.

Również w spotkaniach międzynarodo­
wych hokeiści Stelli spisywali się jak 
najlepiej. W turnieju gnieźnieńskim z u- 
dzialem reprezentacji Pragi zawodnicy 
Stelli pozwolili się wyprzedzić tylko przez 
zespół gości, bijąc zdecydowanie wszyst­
kie krajowe drużyny. W turnieju zorgani­
zowanym w Plszczanach (Czechosłowacja), 
w którym brało udział 8 zagranicznych

Mile rozczarowała drużyna gimnazjali­
stów gnieźnieńskich, która wykazała wy­
raźną poprawą tak pod wzglądem tech­
nicznym jak i kondycyjnym.

Na dalszych miejscach uplasowali się 
„Kolejarz" (Gniezno) 11 pkt., „Włókniarz 
Lechia" (Poznań) 7 pkt.. Związkowiec 
(środa) 7 pkt. I Gwardia (Ostrów) 4 pkt.

Z powyższych kilku danych wynikałoby, 
że hokej na trawie pozostaje nadal dzie­
dziną bardzo mało popularną ograniczo­
ną do wąskiego terenu, i że zarząd Pol­
skiego Związku Hokeja na Trawie prze­
spał sezon, nie troszcząc sią o umasowis- 
nie tego sportu.

drużyn „Związkowiec Stella" zajął

DWA POGLĄDY
Spotyka się przedstawicieli dwóch 

poglądów: pierwszy pogląd wyraża 
się zdaniem — należy zacząć treno­
wać młodziutkiego chłopca już od 
10 — 12 roku życia, a poprzez kilku­
letni trening, oswojenie się z techni­
ką i taktyką, chłopiec wyrośnie na 
młodego gracza o dobrej klasie.

I drugi pogląd — do tenisa wyczy 
nowego należy się brać stosunkowo 
późno, w wieku ok. 15 lat, po przej­
ściu harmonijnej i naturalnej zapra­
wy gimnastyczno-sportowej (w dzie­
ciństwie uprawianie pływania, łyż­
wiarstwa, gier sportowych, stopnio­

sza, iż musiał odwołać wyznaczony 
na 8 bm. mecz z Polską. Czesi uspra 
wiedliwiają odmowę faktem rozegra 
nia w dniu 4 bm. ciężkiego meczu z 
Węgrami.

Z drugiej strony, Czechosłowacy 
zobowiązują się przyjechać do Pol­
ski w styczniu 1950 roku i proszą 
PZB o podanie terminu. Mecz odbę­
dzie Się najprawdopodobniej 29 sty­
cznia, a w dniu 2 lutego odbędzie 
się rewanżowe spotkanie, w którym 
CSR wystąpi pod firmą Pragi.

Jednocześnie Czechosłowacy pro­
ponują, by od roku przyszłego odby 
wał się tylko 1 mecz Polska — CSR 
w roku.

W SALI Ogniska rozegrany zo­
stał w środę mecz koszyków 

ki kobiecej AZS Warszawa — Spój­
nia Marymont, który rozpoczął drugą 
rundę walk o mistrzostwo Warszawy. 
Spotkanie zakończyło się pewnym 
zwycięstwem Spójni 42:24 (15:8). O- 
bie drużyny zagrały poniżej swego 
normalnego poziomu. Dotyczy to 
szczególnie Akademiczek, które zu­
pełnie nie przypominały zespołu z 
ub. soboty, kiedy pokonały krakow­
ską. Gwardię. Na poziomie była je­
dynie Gruszczyńska, reszta jej kole­
żanek sprawiała wrażenie nowicju- 
szek w koszykówce.

Spójnia po słabej pierwszej poło­
wie, zwiększyła tempo w drugim o- 
kresie gry, mając najlepsze zawo­
dniczki w Rogowskiej, Góralskiej 1 
Tkaczyk. Wojewódzka wyróżniała 
się celnością w strzałach.

Punkty dla Spójni zdobyły: Woje­
wódzka — 13, Tkaczyk — 7, Parsz- 
niak i Góralska po 6, Pachlowa — 
5, Kowalczyk — 4 i Rogowska — 1. 
Dla AZS: Czopkówna — 7, Grusz-

trzecie miejsce za czołową drużyną 
austriacką I teamem czeskim Hostivar — 
Podoił. Reprezentacja Polski, która w 
ubiegłym sezonie rozegrała jedno' spof- 
kanie międzypaństwowe z Czechosłowa­
cją, ulegając jej wobec '40 tys.-widzów
w stosunku 3:8 oparta była prawie 
łącznie na zawodnikach Stelli.

TAJEMNICA SUKCESU
Co złożyło się na tak dobre

wy-

wyniki
„Związkowca — Stelli"? Odpowiedź jest 
krótka. Wszyscy zawodnicy Stelli przez 
cały sezon pilnie trenowali. Wszystkich

OŻYWIONA. AKCJA

Tak nie jest. Obecny zarząd PZHT roz­
począł swoją kadencję od silnej propa­
gandy sportu hokejowego. Przez liczne 
zawody propagandowe na Śląsku, Pomo­
rzu, w Poznańskim jak i ostatnio w Kra­
kowie zdołano,^ pozyskać dla tej dziedzi­
ny sportu licznych-, zwolenników. Na- Ślą­
sku powstało 6 klubów, co dało asumpt 
do utworzenia związku okręgowego. Rów­
nież Pomorze nie pozostało w tyle. W 
tej chwili w zorganizowanym tam związ-. 
ku okręgowym zrzeszone są 3 kluby, a z 
Krakowa dochodzą wieści o uruchomieniu 
sekcji hokeja na trawie przy tamtejszej

organizacją stawia uchwala Biura Polltycz 
nego KC PZPR w sprawie kultury flzyei- 
naj I sportu', wyciągając wnioski < z do­
tychczasowych niedociągnięć I braków w 
pracy, postanowił:

1) przeprowadzić szeroką akcją szkole­
nia kadry reprezentacyjnej sędziów I 
instruktorów,

2) przystąpić do organizowania nowych 
sekcji hokejowych, ■

3) rozszerzyć bazą działania w sekcjach 
. już istniejących I umasowić tą dzie­

dziną sportu w kotach sportowych;
Równocześnie zarząd postanowił wzmóc 

pracą ideologiczną i wychowawczą wśród 
członków PZHT, kładąc szczególny nacisk 
na zapoznanie sią z osiągnięciami sportu 
w- Związku Radzieckim I oprzeć pracę 
związku na Jego bogatym doświadcze­
niu. E. Wachowski

Notatki bokserskie
Do PZB nadeszła z lublina depesza o

kontuzjl Kuklera. 
więc walczyć z 
poznańczyka nie

Lublinlanln nie będzie 
Wożniakiem. Przeciwnik 
jest Jeszcze wybrany.

czyńska — 6, Węgrzynowicz 5,
Dziadkiewicz — 4 i Wojtyrowska—2.

Sędziowali b. dobrze Czmoch i
Ujma. 1 1

Zwycięstwem tym Spójnia . umoc­
niła się w pozycji lidera rozgrywek

zawodników cechowała ambicja 
zwycląłtwa. Kierownictwo lekcji 
cllo Jednocześnie dużo uwagi 
zawodnikom, co pozwoliło na

I wola 
poiwlę- 
mlodym 

systema-

Gwardii. PZHT zdołał 
podnieść Ilość klubów 
kej z 7 na 18.

pod koniec roku 
uprawiających ho-

Tenisiści 
hędq mieli trenera 
CSR zaproponowała 
Sibę

Prasa czechosłowacka z ostatnich

AIBA zawiadomiła PZB, It 15 czerwca 
1950 roku odbędzie się w Kopenhadze 
międzynarodowy Kongres tej organizacji. 
AIBA prosi o nadesłanie najpóźniej do 
15 lutego ewentualnych wniosków. Rów­
nocześnie AIBA prosi o podania nazwisk 
delegatów.

PZB ma wyłonić 3-osobową komisję do 
opracowania wniosków na kongreł mię­
dzynarodowy.

Konarzewski trener Gwardii wyjechał na 
2 tygodnie do Rzeszowa.

dni przyniosła rewelacyjną dla 
wiadomość:

nas

POLACY WZYWAJĄ 
CZECHOSŁOWACKIEGO 

TRENERA DLA SWEJ KADRY 
TENISOWEJ

„Polski Związek Tenisowy pro­
si C. O. S. o wysłanie trenera Fr. 
Burianka do Polski.
Burianek miałby w Polsce pro- 

wacizić dwumiesięczny kurs teniso 
wych instruktorów, którzy mają 
się stać kadrą przyszłości polskie­
go tenisa. Stan zdrowia Burianka 
nie pozwala jednak na wyjazd. 
Wobec tego C. O. S. zaproponowa 
la trenera Sibę*'.
Tyle ■ prasa czechosłowacka. My 

natomiast mamy jeszcze coś do do­
dania. Szkoda, że polska prasa zmu 
szona jest czerpać wiadomości o poi 
skim tenisie z... prasy czechosło­
wackiej!

Obrady 
AZS Warszawa

B-94885

tyczne I planowe odmłodzenie reprezen­
tacyjnego zespołu.

Związkowiec (Poznań) z 17 pkt. zajął 
drugie miejsce przed Gimn. KS „Chrobry" 
(Gniezno), który uciułał 15 pkt.

O Ile kierownictwo drużyny poznańskiej 
wykazało na początku sezonu pewna 
opieszałość w odmłodzeniu swej Jede­
nastki, o tyle kardynalny ten bfąd napra­
wiło pod koniec sezonu. Niestety za 
późno.

JUNIORZY NA STARCIE
Dalszym krokiem do umasowienla spor­

tu hokejowego przez PZHT były pierwsze 
mistrzostwa Polski juniorów, na starcie 
których stanęło 18 drużyn. Pierwsze 
miejsce zajął „Kolejarz" (Gniezno) przed 
zespołem Ośrodka Szkolenia Zawodowe­
go przy zakładach H. Cegielskiego, Stel­
lą .(Gniezno) I Stalą (Siemianowice).

Zarząd PZHT omawiając na swym ostat­
nim posiedzeniu zadania, jakie przed

Pływąci Śiuska 
wybrali
władze Okręgu

NA DOROCZNYM Walnym Zebraniu
Śląskiego OZP, pływacy wybrali, no­

we władze. Pocieszającym zjawiskiem w 
wyborze Zarządu są nazwiska dawnych 
zawodników, obecnie działaczy; Obec­
ność ich jest dowodem, żę wszelkie bo­
lączki pływaków znajdą iywy oddźwięk 
i zrozumienie, tym samym dalszy roz­
wój pływania na Śląsku. y

Oto lista Zarządu: prezes — mgr Ry­
bicki, wiceprezesi: inż. Zemyr i Garba- 
ciak, sekretarz — Kochler, skarbnik — 
Malczyk, kapitanat sportowy: Królik, 
inż. Szczepański, Ramola, Langer H-

Ze sportu radzieckiego
SPORTOWCY Republiki Ukraińskiej za­

kończyli tegoroczny sezon sportowy 
dalszymi poważnymi osiągnięciami w dzie­

dzinie umasowienla kultury fizycznej oraz 
podniesienia poziomu sportu wyczynowe-

Zakaz startu
i według wszelkiego prawdopodc-Tl-jl-S-,—— 
bieństwa zdobędzie mistrzostwo
licy. I

Dla przypomnienia poda jemy wy­
niki pierwszej rundy spotkań: Spój­
nia — AZS 39:24, Polonia — AZS 
22:20, Spójnia — Polonia 33:19.

Sytuacja w tabeli wygląda obec-
nie następująco:
1. Spójnia Marymont 3
2. Kolejarz Polonia 2
3. AZS . 3

3:0

0:3

w Poznaniu
Dębisz nie stawił się na obóz

114:67 
41:53

Związków Zawodowych, lecz poje­
chał do Poznania na mecz Łódź — 
Poznań. PZB wydał zarządzenie za­
kazujące Debiszowi start w tym 
spotkaniu. Przebywający na obozie 
Kargier przewidziany do reprezen­
tacji Łodzi nie został przez kierow-

68:103 nictwo zwolniony.

go. Ilość kół sportowych wzrosła w ciągu 
tego roku o 6,810 tak, źe łączna ilość 
stowarzyszeń sportowych Ukrainy przekro­
czyła obecnie cytrą 33 tys.

Sportowcy Republiki pobili w tym roku 
7 rekordów świata, 40 rekordów ZSRR oraz 
406 rekordów Ukrainy. Rekordy światowo 
pobili ciąźkoatlecl Kucenko, Doński I Pi- 
weń.

We wszystkich miastach Republiki trwa­
ją obecnie Intensywne przygotowania do 
sezonu zimowego. Narciarze 1 łyżwiarze 
rozpoczęli Juź pierwsze treningi, a sale 
gimnastyczne 1 hale sportowe zapełniły 
się miłośnikami gimnastyki, szermierki, 
boksu, koszykówki I siatkówki.

W STOLICY ZSRR odbyły się mistrzostwa 
strzeleckie miasta. V/ strzelaniu z 

karabinka małokalibrowego zwyciężył In­
dywidualnie Jodko, który uzyskał 562 pkt. 
na 600 możllwysh. W strzelaniu z pisto­
letu pierwsze miejsce zajął Pankratow, 
zdobywając 161 pkt. na 200 możliwych.

Bredlich, Kulawik, 
dziolarz, członkowie 
Hampel, Dzikiewicz, 
komisja do spraw

gospodarz —.Szen- • 
Zarządu:- Łagdan, 
Herman i Tomala, 
sędziowskich: red.

Weissberg, Górnik i Broił, komisja: dy­
scyplinarna: Pawliczek, Przygoda, Krzy­
żanowski, komisja rewizyjna: naez. Pa- 
pees, Teszlik, Twardy i Dowczyn.

Zatwierdzony budżet okręgu zamyka 
się sumą 1.300.000 zł.

Podczas zebrania obecni zapoznali alf 
z uchwałami BP KC PZPR.

Notatnik

W Warszawie obradowało rozszerzone 
plenum Zarządu Środowiskowego AZS w 
Warszawie. Po odczytaniu sprawozdań-z 
działalności poszczególnych sekcji, wy­
wiązała się dyskusja, w której «wróco­
no uwagę na konieczność podniesienia 
poziomu ideologicznego członków klubu. 
Poruszono także sprawę masowego nar­
ciarstwa nizinnego, spopularyzowania łyż 
wiarstwa wśród młodzież^ akademickiej 
i ułożenia centralnego planu pracy w 
oparciu o koła uczelniane.

Na zakończenie zebrania ustalono zo­
bowiązania Zarządu Środowiskowego 
AZS w związku z uchwalą BP KC 
PZPR. Zebrani wysłali również depeszę 
do Marszalka Rokossowskiego z okazji 
objęcia przez Niego stanowiska Ministra 
Obrony Narodowej.

ggjiPMERKIĘMeiM®
W MISTRZOSTWACH zapaśniczych Moł­

dawii, uczestniczyło 49 zawodni­
ków. Tytuły mistrzowskie zdobyli: Mogu-' 

czyj, Hristun, Konstantlnow, Wellkolwa- 
nenko, Smolannlkow, llczenko, Zajcew I 
Kozapenko.

pływaka
W nadchodzącą niedzielą na 'pływalni 

warszawskiego Ogniska, odbędzie sią re­
wanżowe spotkanie między drużynami’ 
Związkowca (Łódź) I Ogniwa (W-wa). Za­
wodnicy Ogniwa chcą zrewanżować sią 
za porażkę w Łodzi. 'Szczególnie ' intere­
sująco zapowiadają się: wyścig na IDO m 
dow.i w którym spotka się Jera I Mrocz-’ 
kowskl oraz 100 m grzb., gdzie Jabłoński 
napotka w Bonieckim groźnego rywala.

BUDAPESZT. Węgierscy 
mlociarze nie mogą poże­
gnać się x boiskiem. Ne- 
meth rzucił S5,07, a Petl- 
ko 50,95.

BUKARESZT. PMcaru u- 
stanowił nowy rekord Ru­
munii w podnoszeniu cię­
żarów dla wagi póleiąi- 
kle], podrzucając 111 kg.

PRAGA. We wtorek od­
jechali x Pragi do Sztok­
holmu hokeiści czechosło­
waccy. Rozegrają on! w 
Szwecji dwa mecze mlą- 
dzypaństwowe 8 I 11 bm.

PARY2. Francuski Zwią­
zek Bokserski stosuje Jut 
nowe przepisy, wprawa-

dzona w tym kraju, które 
polegają na tym, ii pię­
ściarz, który znajdzie tlę 
na deskach, musi pozo­
stać na macie polne I z., 
niezależnie od tego, czy 
ma olły. aby podnieść się 
wczeinioj. Właśnie w 
czasie walki Dciannolł — 
Stock — zaszedł laki wy­
padek, li Delannolt zna­
lazł się na doskach w 
dziesiątej rundzie. Belg 
chclal się podnieść na­
tychmiast, alo mu sędzia 
na to nie pozwolił, mimo 
gestów niezadowolenia 
belgijskiego boksera. 
Mecz ton po 10 rundach 
zakończył się wysokim 
zwycięstwom francuza 
Błocka.

BRUKSELA. W Belgi! zło­
żyli wizytę, tenisiści fran­
cuscy, przy czym Jest cie­
kawe, ie Borolra, który 
ma Jut ' 11 lat pokenal 
Washara, mającego zaled­
wie 21 lat.

Rezultaty: Brichant (BJ ' 
Dasłrameau 8:2, 4:4, Co- 
chat (F) — Washar 6:2, 
8:10, 6:2, Brichant, Washar 
Borolra, Cochal 810, 18:11,
Borolra 
8:4, 8:4,

- Washar 7:9, 
Cochet — Brl- ,

chanl 8:2, 4:8, 8:1, Wa­
shar, Brichant — Borolra, 

Dasłrameau 7:5, 6:1.

BAZYI.EA. Mistrzostwa 
świata w gimnastyce od­
będę się 12-14 llpca 1710

LETNI sezon sportowy w Republice E- 
stońskiej został zakończony. Przyniósł 

on dalsze umasowienie sportu w miastach 
I wsiach Republiki.

Ogółem odbyło się ponad 200 Imprez 
sportowych w wielu gałęziach sportu. W 
dorocznych biegach na przełaj wzięło u- 
dzial ponad 250 tys. młodzieży. 80 drużyn 
piłkarskich (dwa razy więcej, ńlź w roku 
ubiegłym) brało udział w mistrzostwach 
Republiki. Tytuł mistrzowski zdobyło Dy­
namo, Tallin. Estońscy lekkoatleci, pływa­
cy, strzelcy I kojarzę ustanowili około 
200 nowych rekordów Republiki i 10 no­
wych rekordów Związku Radzieckiego.

CZOŁOWA drużyna piłkarska ZSRR Spar- 
tak (Moskwa) rozegrała dwa towarzy 

skle spotkania z odoskim Piszczewlklem. 
Obydwa mecze, zakończyły sią zwycię­
stwami piłkarzy moskiewskich 1:0 I 1:1.

Butowi, zawodnik stołecznego' Ogniwa,' 
członek sztafety 4X100 ”zm., która wraz 
z zespołem Związkowca — Łódź pobiła 
stary rekord Polski ha tym dystansie, nie 
będzie startował w meczu rewanżowym, ’ 
ponieważ poddał się operacji usunięcia 
wyrostka robaczkowego.

Wielliiski trener kadry pływackiej okrę­
gu warszawskiego, Jest /bardzo zadowo­
lony ze swoich pupilów, gdyż bardzo re­
gularnie przychodzą na treningi ranne I 
popołudniowe. Spodziewa sią on, że w 
krótkim czasie sumienne treningi, wyda­
dzą owoce.

W sprawozdaniu naszego korespondenta 
z Poznania z czwórmeczu pływackiego, 
wskutek zlogo odbioru, Taedllng ^mie­
nił nazwisko na Szczebllk, Jak również z: 
tej samej przyczyny, Lewicki uzyskał 
czas na 100 m dow. 7:09,2 zamiast Jak być 
powinno 1:09,2, podczas meczu Zwlęzke^ 
ców z Wrocławia t Łodzi,
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Dlaczego wystawiają starych?
Kapitan Patrzykont o koszykarzach
PRAWIE we wszystkich do­

tychczasowych omówieniach 
Ligi koszykowej poruszaliśmy te­
mat upartego trzymania się stare­
go składu, czyli tzw. „żelaznej 
gwardii", przez kierownictwo dru 
żyny Kolejarza Poznań. Korzysta­
jąc z obecności w Warszawie tre­
nera zespołu,. wielokrotnego mi­
strza Polski — Patrzykonta zapy­
taliśmy go o przyczynę tego sta­
nu.
— Powodów tych jest kilka — 

odpowiedział nam bez wahania by­
ły reprezentant Polski. Przede 
wszystkim dlatego, że bądź co bądź 
ta sama stara gwardia zdobyła w 
ub. sezonie mistrzostwo Polski, a 
więc przedstawia jak na nasze sto­
sunki, wysoką klasę. Po drugie na­
sza młodzież przygotowuje się obec­
nie gremjalnie do matury i z tego 
powodu nie może brać udziału w 
meczach wyjazdowych. Wreszcie po 
trzecie, ci, na których mamy za­
miar bazować w niedalekiej przy­
szłości, są jeszcze zbyt słabi fizycz-

rocznej Ligi. Czy jest lepiej, czy go­
rzej, niż w roku ubiegłym?

Kolejarza Poznań
10 grudnia: AZS Kraków — AZS 

Warszawa w Krakowie, ŁKS Włók-

ZURICH. Międzynarodowa Unia Kotarska 
ogłosiła terminarz imprez międzynarodo­
wych na rok przyszły. W kalendarzu UCI 
znajdują się m. In.: wyścig Warszawa — 
Praga (30.4 — 9.5), „Tour d'Hongrie" (od 
25.6) i ..Wyścig dookoła Polski" (28.8 — 
10.9).

PRAGA. W dalszych rozgrywkach hoke­
jowych o mistrzostwo CSR, drużyna LTC 
Praga pokonała Stadion Czeskie BudzieJ»)- 
wice 4:3 (1:0, 3:3, 0:0). ATK odniósł wy­
sokie zwycięstwo nad MV Bratysława 10:2 
(3:0, 2:1, 5:2), Zelezarny Vltkovice poko­
nały Kralove Pole 10:0, a Sparta Praga 
zremisowała ze Zbrojovką Brno 1:1 (1:0,

Elita szermierzy polskich
spotka slą aa planszy w stolicy

nie. Objawia się to nawet na 
ningach.

Stara gwardia musi z racji 
awansowanego wieku pracować

tre-

za- 
bar

dziej intensywnie nad utrzymaniem 
formy, a wskutek tego młodzi, tre­
nujący razem z drużyną, męczyli 
się gorzej, niż na meczu. W tej 
chwili kandydaci do pierwszego ze­
społu ćwiczą tylko raz w tygodniu.

DODATKOWE KORZYŚCI
— No dobrze, a czym można wy­

tłumaczyć dwie dotychczas odnie­
sione porażki?

— Za dobrze po prostu przygoto­
waliśmy się do sezonu — brzmiała 
nieoczekiwana odpowiedź.

— Do spotkania z Wartą stanęliś 
my przetrenowani i nie mogliśmy 
stawić czoła ich młodym i pełnym 
zapału koszykarzom (zresztą naszymi 
wychowankom). Kiedy wpuściliśmy 
na boisko naszą młodzież, stosunek 
liczbowy koszy natychmiast się 
zmniejszył. Ale my nie ustępujemy 
z pola walki. Udowodnimy wyni­
kami, że jeszcze 1 nas na coś stać.

— Nie trzeba chyba przypomi­
nać — mówi Informator — że spot­
kania „żelaznej gwardii" Kolejarza 
z drużynami odmłodzonymi, przy­
noszą tym ostatnim duże korzyści. 
Chociaż ustępujemy Im szybkością,
a czasem 1 
żna się od 
nauczyć. A 
cięte miny

kondycją, to jednak mo­
nas jeszcze wielu rzeczy 
żeby pan widział te za- 
naszych młodych prze-

ciwnlków! Oni po prostu stają na 
głowie, żeby nas pokonać. A to, też 
coś znaczy dla ogólnego podniesie­
nia poziomu naszej koszykówki. To 
są te właśnie dodatkowe korzyści na 
szej upartej taktyki.

Ponieważ kierownik sekcji Koleją 
rza jest równocześnie kapitanem 
związkowym koszykówki, zapytaliś­
my go, co sądzi o poziomie tego­

Jaszcze o wizycie
Spójni Marymont w Łodzi

Nasz łódzki korespondent zmniej­
szył w poprzednim numerze sukces 
siatkarek Spójni Marymontu poda­
jąc, że wygrały one ze Spójnią Łódź 
2:0, podczas gdy przeciwniczkami 
drużyny warszawskiej był zespół mi 
strza Polski Chemia Łódź, który wy 
stąpił z Kaczmarczyk 1 Zakrzewską 
na czele, oraz ze Skrodzką ze Spójni 
Łódź. Ta ostatnia zastępowała kon­
tuzjowaną Kubiak.

W sprawozdaniu został również 
ominięty mecz koszykówki żeńskiej, 
w którym repr. Łodzi pokonała ko- 
szykarki Spójni Marymont 53:30 
(24:21). Okazuje się, że stara gwar­
dia Łodzi (Janicka, Gruszczyńska, 
Glażewska ze Zrywu, wzmocniona 
Zakrzewską z Chemii), ma jeszcze 
coś do powiedzenia w koszykówce 
kobiecej. Mecz ten odbył się na sali 
w Helenowie, której tablice i kosze 
wyraźnie nie odpowiadały warsza­
wiankom. Trzeba jednak przyznać, 
że łodzianki zagrały nadspodziewa-
nie dobrze i z mistrzynią Polski 
grały całkowicie zasłużenie.

wy

Siatkarki Spójni
jada do Gdańska

Siatkarki Spójni Marymont po 0-

NIE JEST DOBRZE, 
ALE NIE JEST ŻLE!

— Na to pytanie trudno odpowie­
dzieć. Nie jest dobrze, ale nie jest 
gorzej, niż ub. sezonu — usłyszeliś­
my Salomonową odpowiedź Patrzy- 
konta. — Zresztą nie widziałem je­
szcze wszystkich drużyn. W każ­
dym razie zdaje się, że jesteśmy na 
dobrej drodze. Na korzyść bieżące­
go sezonu przemawia fakt, że więk­
szość drużyn odmłodziła całkowicie 
składy, a wśród tej młodzieży jest 
dużo talentów. Po odpowiednim prze 
szlifowaniu jej będziemy mogli 
stworzyć dobry zespół.

— A jak, według pana, wyglądał­
by skład reprezentacji Polski?

— Tego nie podejmuję się obec-
nie ustalić. Gdyby 
potrzeba, miałbym 
pokonania. Jeszcze 
można sklecić, ale

naprawdę zaszła 
duży szkopuł do 

atak od biedy 
brakuje zupełnie

obrońców. Sądzę jednak, że po ja­
kimś dwutygodniowym obozie, na 
który trzeba by powołać ze 20 kan­
dydatów, i zorientowaniu się w ich
możliwościach, zadanie to 
się łatwiejsze.

Tyle trener poznańskiego 
rza, bezkonkurencyjnego

staloby

Koleja- 
mistrza

Polski w ub. sezonie. W swoim imię 
niu p. Patrzykont zapewnił, że Ko­
lejarze nie zrezygnują z walki, o 
czym nasi czytelnicy przekonają się 
niebawem z wyników tej drużyny. 
Narazie wracamy do rozgrywek szó 
stej kolejki rozgrywek.

ATRAKCYJNY ROZKŁAD 
JAZDY

W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
odbędą się następujące spotkania:

Kurs piłkarski 
w Łodzi

Łódzki Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
zamierza w przyszłym tezonie zorganizo­
wać 3-tygodniowy kurs dla przodowników 
piłkarskich. Najwięcej miejsc na tym kur­
sie będzie zarezerwowane dla przedsta­
wicieli klubów prowincjonalnych, które w 
dotychczasowej swej dzlalalnocści odczu­
wały brak fachowych Instruktorów.

Koszykorze Polonii 
bez kenkurencfl 
w A klasie Warszawy

KOSZYKARZE Warszawy walczący 
o mistrzostwo okręgu kl. A, roz­
poczęli już drugą rundę rozgrywek, mi­

mo iż pozostają im do rozegrania dwa
zaległe spotkania 
Drukarz — Znicz 
mont — AZS Ib.

Ostatnie mecze

z pierwszej rundy: 
oraz Spójnia Mary-

przyniosły następują-
re wyniki: Kolejarz Polonia— Spójnia 
Marymont 31:22 (17:7), Spójnia Mar.— 
Znicz 2:0 w. o., Zryw — Drukarz 34:46 
(15:26), AZS Ib—Drukarz 35:26 (17:15) 
i Kolejarz Polonia — Znicz 73:7 (31:7). 
Na uwagę zasługuje wysokie zwycięstwo 
koszykarzy Kol. Polonii ze Zniczem. 
Pierwsza, właściwie A klasowa drużyna 
tego klubu grała w tym dniu z koszyka­
rzami Gwardii Kraków.

W tabeli prowadzi Polonia bez poraż­
ki — 6 pkt., przed Spójnią — 3 pkt., 
Żyrardowianką i AZS Ib po 2 pkt. Dru­
karzem — 1 pkt. i Zniczem — 0 pkt.

Decydujące mecze 
siatkarzy stolicy 
o puchar PZKSS

ROZGRYWKI siatkarzy warszawskich o 
puchar PZKSS zbliżają slą do końca.

Już najbliższe spotkania w niedzielą 11 
bm. (pocz. o godz. 13) na sali Ogniska, 
zadecydują o kolejności drużyn w obu 
grupach. Jak wiadomo, po dwa pierwsze 
zespoły kwalifikują się do rozgrywek fi­
nałowych. W dniu tym spotkają się m. In. 
Polonia ze Spójnią Praga, AZS z Koleja­
rzem Polonią oraz Jedwabnik z Drukarzem. 
Mecze te mają szczególnie ważne zna­
czenie dla przyszłych mistrzów I Wicemi­
strzów grup, ponieważ wyniki ich bez­
pośrednich spotkań zaliczone będą także 
do rozgrywek puli łinalowej.

Oto wyniki ostatnich spotkań: grupa, ł 
Spójnia Praga — Piast 2:1, AZS — Skra 
2:0, Huragan — Skra 2:0, Piast — Skra 2:0, 
Spójnia Praga — Huragan 2:0, Polonia — 
Huragan 2:1; grupa II — Jedwabnik — 
Zyrardowianka 2:0, Drukarz — Legia 2:0, 
Jedwabnik — Ogniwo 2:0, Dfukarz — O- 
gniwo 2:0, Spójnia Marymont — Zyrardo­
wianka 2:0, Ogniwo — Zyrardowianka 2:0 
I Jedwabnik — Legie 2:0.

statnim sukcesie nad mistrzem Pol­
ski Chemią Łódź, wyjeżdżają na 
najbliższą niedzielę do Gdańska, 
gdzie zmierzą Się z kolei z wicetni-
s trzem siatkarkami Kolejarza

Tabele/
1) AZ9, W-wa
2) Polonia
3) Spójnia Praga
4) Piast
5) Huragan

3
3:0

niarz — Kolejarz 
Spójnia Gdańsk — 
Gdańsku;

11 grudnia: Stal

Poznań w Łodzi, 
Warta Poznań w

— AZS Warsza-
wa w Świętochłowicach, Spójnia 
Łódź — Kolejarz Poznań w Łodzi,
Gwardia Kraków Cracovia w
Krakowie, i Kolejarz Toruń — 
ta Poznań w Toruniu. Pauzuje 
lejarz Ostrów.

Jak widzimy, porcja emocji

War 
Ko-
jest

duża. Największa z dotychczasowych 
spotkań.

TA WALKA WYŁONI LIDERA
Już w sobotę w Gdańsku nastąpi 

starcie dwóch drużyn, które wyłoni 
lidera tabeli. Dotychczas bowiem 
Spójnia 1 Warta prowadzą z jedna­
kową ilością punktów. O wytypowa 
nie zwycięzcy nawet nie będziemy 
się trudzić, chociaż z racji własnego 
boiska należałoby wymienić Spój­
nię. Niedzielne spotkanie Warty z 
toruńskim Kolejarzem należy już do 
łatwiejszych zadań, ale i tam nie­
trudno o niespodziankę.

EGZAMIN KOLEJARZA POZNAN
Kolejarz Poznań, o którym tak du 

żo pisaliśmy na wstępie, jedzie na 
trudny egzamin do Łodzi. W sobotę 
grać będzie z ŁKS Włókniarz, a w 
niedzielę ze Spójnią. Wizyta w Ło­
dzi lokalnego rywala Kolejarza — 
Warty, zakończyła się połowicznym 
sukcesem. Warta przegrała wysoko

W tabeli mistrzowskie) prowadzi ATK — 
8 pkt., przed LTC Praga I Zelezarny Vltko 
vice.

PRAGA. Na zawodach pływackich w 
Hradec Kralove Becvarovska ustanowiła 
nowy rekord CSR: 50 m st. mol. — 39,5.

BUKARESZT. Drużynowe rozgrywki pię­
ściarskie o puchar Ludowej Republiki Ru­
muńskiej przyniosły zdecydowane zwycię­
stwo pięściarzom Bukaresztu, którzy zdo­
byli łącznie 74 pkt., przed drużyną z Cluj 
42 pkt. I Brali — 39 pkt.

SZTOKHOLM. Hokeiści szwedzcy przygo­
towują się bardzo itarannla do między­
państwowego (potkania z C9R, które od­
będzie się 9 bm. w Sztokholmie.

Po wypróbowaniu iwych czołowych za-
wodników w meczach z drużyną 
dyjiką Hull Volante, reprezentacja 
cji rozegrała następnie dwa mecze 
nadyjczykaml .W obu spotkaniach 
dzl uzyskali z Hull Volants wyniki

kana- 
Szwe- 
z Ka- 
Szwe- 
reml-

•owe. W pierwszym z nich wynik brzmlał 
5:5 (1:3, 2:1, 2:1), w drugim zaś 3:3 (1:1, 
2:2, 0:0).

ze Spójnią, 
Włókniarz,

ale wygrała z ŁKS
co w łódzkich warun-

kach (sala!), nie należy do zadań
łatwych. Zobaczymy, jak poradzi so 
ble Kolejarz.

AZS Warszawa gra w sobotę z 
AZS-em krakowskim, a w niedzie­
lę ze Stalą. Sądząc po formie war­
szawiaków, W spotkaniu z Gwardią, 
oba mecze, mimo obcego boiska, po- 
wir.ny przynieść Akademikom dwa 
punkty, a tym samym poprawić ich 
miejsce w tabeli. Gdyby nasze prze- 
widj’wania się spełniły, AZS dołą­
czyłby się do drużyn czołowych.

NA ZAKOŃCZENIE 
„DERBY KRAKOWA"

Wreszcie w Krakowie publiczność 
będzie miała ' dużo emocji z racji 
meczu .lokalnych rywali. Gwardii i 
Cracovii. Piłkarskie spotkania tych 
drużyn słyną w całej Polsce z zacię 
tego przebiegu i niespodzianych wy 
ników. Zobaczymy, czy tradycja zo­
stanie przeniesiona na teren koszy­
kówki. Wszystko jednak przemawia 
za tym, że spotkanie to zakończy się 
pewnym zwycięstwem Gwardzistów.

Spotkania szóstej kolejki cha­
rakteryzuje walka drużyn czoło­
wych. Przyniosą one w rezultacie 
poważne przegrupowania w czo­
łówce, a zapewne i dużo niespo­
dzianek. Do tej kategorii należa­
łoby zaliczyć sukces Kolejarza w 

. Łodzi, lub ew. zwycięstwo Warty 
w Gdańsku. (L. S. C.).

Gromu. W tym samym dniu kobieca 
drużyna koszykówki Spójni grać bę 
dzie z Gdańską Spójnią.

Mecz siatkarek będzie rewanżem 
ta niedawną porażkę Kol. Gromu w 
Warszawie (2:3).

4)

1)
2)
3)

5)

Skra
Tabela gi

Spójnia Marymont 
Jedwabnik 
Drukarz 
legia 
Ogniwo

6) żyrardowianke

0:5 0:10

JUŻ o 8 rano w najbliższą sobotę 
zadźwięczą na stadionie W. P.

klingi. Elita szermierzy polskich 
zmierzy się na mistrzostwach War­
szawy, dostępnych dla zawodników 
ze wszystkich ośrodków. Przyjadą 
oni z pewnością, bo P. Z. S. zapro­
sił całą kadrę reprezentacyjną do 
wzięcia udziału w turnieju.

Mistrzostwa Warszawy będą im­
prezą bardzo ciekawą. Zobaczymy W 
nich przecież wszystkich bohaterów
spotkania Węgry Polska, które
przed kilkunastu dniami zakończyło 
się sukcesem (mimo porażki) Pola­
ków. Spodziewany jest przede wszy­
stkim udział rewelacyjnego Zabłoc­
kiego z Krakowa. Młody ten zawod­
nik odniósł na Węgrzech dwa zwy­
cięstwa, jedno z nich nad pięcio­
krotnym mistrzem Węgier Rai«- 
canyi.

Nowe władze hokeistów 
w Łodzi

Na odbytym niedawno dorocznym wal­
nym zebraniu Łódzkiego Okręgowego 
Związku Hokeja na Lodzie, po uchwale­
niu absolutorium ustępującemu zarządowi, 
wybrano nowe władze. Prezesem został 
ponownie dyr. Lange, wiceprezesami: Pa­
wlak I Drzewiński, sekretarzem — Pol­
kowski, skarbnikiem — Baranowski, kapi­
tanem — Król.

Poza Zabłockim, Sobikiem, Zaczy­
kiem : i innymi czołowymi szermie­
rzami, ujrzymy dużą ilość młodych 
talentów. O nich to powiedział pre­
zes P, Z. S. płk. Fiński: ■_
— Za dwa lata nie będą gorsi 

niż Zabłocki. Jest ich conajmniej 
10. To jest najpewniejszy funda­
ment naszej szabli.
Mistrzostwa Warszawy odbędą’ się 

tylko w dwu broniach — florecie i 
szabli. Szpady nie można zorgani­
zować, gdyż brak jest aparatu do 
mierzenia trafień-

Brak szpady osłodzi pokaz walki 
na bagnety. Wykonają go słuchacze 
A. W. F.

Finały mistrzostw odbędą Się w 
niedzielę o godzinie 18 na sali O- 
gniska. Będą one trwały dość krót­
ko, gdyż do finału wejdzie tylko po 
6 zawodników. Uniknie się przez to 
znużenia widzów, którzy nie opusz­
czą chyba okazji do obejrzenia sto­
jącej na dobrym poziomie szer­
mierki.

PatyAski -wiązieA hitlerowski
o ekstraklasie
Po niespodziewanym sukcesie Patyńskie- 

go w turnieju pingpongowym, podchodzi­
my do uśmiechniętego zwycięzcy, gratu­
lując mu pierwszego miejsca w obecnym 
układzie sił tenisistów stołowych.

— Urodziłem się w Lublinie w 1918 r. Z 
tenisem stołowym zetknąłem się przed 
wojną, odnosiłem już wtedy sukcesy ale 
tylko lokalne — mówi Patyński. Pracuję 
obecnie w oddziale lubelskim Związku Bo- 
jowników o Wolność I Demokrację, gdyż 
jako b. więzień obozów: na Majdanku, w 
Oświęcimiu, Gross Rosen i Leitmeritz — 
jestem członkiem tego Związku.

— Kiedy zaczął pan grać po wojnie?
— W 1946 r. rozpocząłem treningi, ha 

pierwszy sukces muslalem jednak czekać 
dość długo, była nim nieznaczna przegra­
na z Ehrlichem 24:26, 26:28.

I właśnie od tego momentu zaczęła się 
moja kariera zawodnicza, gdyż Ehrllch po­
darował mi wówczas rakietę z prawdziwe­
go rdarzenla. Do tego cmsu, takiej nie po­
siadałem.

— Którego z partnerów, najbardziej się 
pan obawia?

— Najbardziej „nieprzyjemnym" przeciw­
nikiem d’a mnie jest Otręba — ze względu 
na swą grę tzw. „żyłkę" I fenomenalną 
obronę.

ping-pongistów
— Jak się przedstawiają możliwości tre­

ningowe w Lubline?
— Niestety, w Lublinie nie mam odpo­

wiednich partnerów, w czasie treningu da 
ję przeciwnikom 10 pkt. for,' no I poza 
tym brak Jest w naszym mieście piłe­
czek.

Brzozowski 
wrncn do zdrowia

Reprezentacyjny boczny pomocnik 
Kolejarza Polonii, Brzozowski, wraca do 
zdrowia. Brzozowski pozbył się juź gip- 
sn z nogi, kontuzjowanej podczas me­
czu t Górnikiem Szombierki i czuje się 
już tak dobrze, że zapowiada powrót na 
boisko wraz z rozpoczęciem się sezonu. 
Do całkowitego wyleczenia kontuzji po- 
trzebna jest mu jeszcze kuracja w Cie­
chocinku.

Piną-ponqiści 
przygotowują 
reprezentację

Podczas przerwy meczu ping-pon- 
gowego, Śląsk — Warszawa, zapy­
taliśmy sekretarza PZTS ob. Matu-
szewskiego, jak przedstawia 
skład reprezentacji,
” Wnioskując na ,podstawie 
nleju, jaki przeprowadziliśmy,

się
tur- 
za-

Drobiazgi szczecińskie uMeaEHHoami
W okresie zimowym wioślarze pod 

okiem Kocerkl przeprowadzać będą suchą 
zaprawę w Hall Sportowej na aparacie 
treningowym.

Czterokrotny kajakowy mistrz Polski 
I reprezentant barw narodowych w meczu 
kajakowym z Węgrami Kazimierz Kozle- 
ras przebywa w Szczecinie, dokąd chca 
slą przenieść na stale,

pewniony udział mają: Otręba, Wi- 
dera, Gaj, no i Gajer, ze względu 
na przyszłość, jaką rokuje ten mło­
dy zawodnik.

— A Pafyński?
— Zawodnik ten ma trudności z 

formalnościami. Myślę poza tym, iż 
w grze jego jest więcej elementów 
szczęścia, aniżeli umiejętności.

— Jednak podczas turnieju zdobył 
pierwsze miejsce bez porażki — o* 
ponujemy.

— Tak, to prawda, no, udział je­
go w reprezentacji, nie jest jeszcze 

.wykluczony. Zobaczymy zresztą po 
obozie kondycyjnym, który zorgani­
zujemy w Sródborowie pod Waf- 
szawą.

Kolorze Krokowo źle jadq
Walne zebranie OZKoL nie miało kompletu

W OGÓLNYM przekroju sportu pol­
skiego najmniej powodów do 

zadowolenia dało nam kolarstwo. Nie 
ze względu na wyniki, ale z uwagi na 
sprawy, które zawsze powinniśmy byli 
— a niestety — dopiero dziś stawiamy 
przed „wyczynami" tj. kwestie morale, 
dyscypliny i ogólnego poziomu. Pozosta­
wiała również wiele do życzenia sprawa

15-lacie AZS Lublin
pod siatką i koszem

W lublinie z okazji 15-iecla Istnienia 
lubelskiego Akademickiego Zrzeszenie 
Sportowego odbyło się szereg "spotkań w 
siatkówce I koszykówce z udziałem dru­
żyn jubilatów oraz AZS-6w Wrocławia, 
Katowic I lodzi. z

Wyniki:
Siatkówka żeńska: AZS Lublin — AZS 

Wrocław 2:1 (9:15, 15:10, 15:4), AZS tódż 
AZS Katowice 2:1 (3:15, 15:13, 16:14), AZS 
Wrocław — AZ9 Katowice 2:1 (15:3, 10:15, 
15:6), AZS Łódź — AŻS Wrocław 2:1 (15:9, 
20:15, 15:5), AZS Katowice — AZS Lublin 
2:1 (15:5, 2:15, 15:13).

Siatkówka męska: AZS Wrocław — AZS 
Łódź 2:2 (15:12, 13:15, 15:12), AZS Lublin — 
AZS Łódź 1:2 (12:15, 15:12, 1():25), AZ9 Lu­
blin — AZS Katowice 2:0 (15:3, 14:16). ‘

Koszykówka męska: AZS Wrocław —

umasowienia kolarstwa, tego bezsprzecz­
nie najbardziej praktycznego sportu. 
Wydawało by się więc, że uchwała Biu­
ra Politycznego KC PZPR stanowić bę­
dzie przede wszystkim drogowskaz dla 
działaczy spod znaku koła. Że oni pierw 
si drogą samokrytyki, poznania własnych 
błędów i niezłomną wolą poprawy usu­
ną zło i przygotują grunt pod właściwy 
rozwój kolarstwa w Polsce.

Tak myślał Okręgowy Związek Kolar. 
siei w Krakowie zwołując zebranie, na 
którym po wielu starannie opracowa­
nych referatach miała się rozwinąć dy­
skusja, prowadząca do celowych wnio­
sków. Tymczasem na 28 zaproszonych 
zjawiła się mniej, niż połowa, a wśród 
nieobecnych znaleźli się przedstawiciele: 
woj. rady sportu wiejskiego, ZMP, Pow. 
Org. „Służba Polsce", komendy chor. 
ZHP, PZTur, oraz aż 8-tniu przedstawi­
cieli zrzeszeń, tj. za wyjątkiem „Gwar­
dii" — wszyscy. W tych warunkach ze­
branie odłożono do czasu, gdy raczą się

W tym finałowym spotkaniu wezmą 
udział zwycięzcy zawodów kolarskich 
kół fabrycznych i szkolnych. Wicie uwa 
gi poświęci Krak. Okr. Związek Kol. tu­
rystyce kontynuując ją w ramach zapo­
czątkowanej w ub. roku akcji t „miasto 
— wsi" i kładąc nacisk, by punktem do. 
celowym każdej organizowanej wyciecz­
ki kolarskiej były okręgi wiejskie.

(W

25 lat

zjawić zainteresowani nielicznym

AZS 
AZS 
AZS

W

Katowice 28:16 (19:5), AZS Katowice— 
Łódź 28:20 (16:16), AZS Wrocław — 
Lublin 33:24 (15:13).
punktacji ogólnej pierwsze miejsce

zdobył AZS Wrocław, prted Lublinem, Ło­
dzią 1 Katowicami.

W siatkówce żeńskiej: 1) Lublin, 2) 
Łódź, 3) Wrocław.

W siatkówce wąskiej: 1) AZ9 Wrocław 
(mistrz Polski). 2) Łódź, 3) lublin.

W koszykówce męskiej: 1) AZS Wrocław, 
2) lublin, 3) Katowice.

przybyłym zaś naszkicowano po krótce 
program prac nad szkoleniem ideologicz 
nym i przygotowań do rozruszania te­
renu.

Kładąc nacisk na koła sportowe przy 
fabrykach, na szkolne kola i na ludowe 
zespoły sportowe opracowano regulamin 
wyścigów wiejskich w 3-cli stopniach: 
gminnym, powiatowym i wojewódzkim. 
Po 4-ch zwycięzców wyścigu gminnego 
weźmie udział w wyścigu powiatowym, 
skąd znów 4-ch najlepszych startować 
będzie w wyścigu wojewódzkim, który 
rozegrany zostanie na zamkniętej trasie 
ulic m. Krakowa,

Pomorskieqo OZLA

POMORSKI Okręgowy Związek Lekko­
atletyczny, Jako Jeden z pierwszych, 
zerwał t łormą przeprowadzanych dotąd 

uroczystych zebrań 1 okązjj różnego ro­
dzaju jubileuszów. Z okazji 25-lecla swe­
go Istnienia, zorganizował żebranie Infor- 
macyjno-dyskusyjne, na którym w pierw­
szej części zapoznano licznie zebranych z 
historią Pom. OZLA, wręczono zasłużonym 
działaczom i zawodnikom pamiątkowe dy­
plomy l opracowaną skromnie historię, po* 
czem w części drugiej zebrani wysłuchali 
aktualnych referatów na temat zaprawy zi­
mowej, wygłoszonych przez trenerów BI- 
nlakowsklego l Falskiego, Zawodnik Grzan­
ka zapoznał plenum z uchwalą Biura . Po­
litycznego KC Partii.

W ostatnim punkcie wywiązała tlę oży­
wiona dyskuija, w której uzupełniono wy­
wody trenerów na tomat zaprawy, wspo­
mniano o trudnościach w korzystaniu z 
urządzeń sportowych w okresie zimowym 
l mówiono również na temat- wychowania 
młodych lekkoatletów w odpowiedniej kar­
ności, dyscyplinie I o ich uświadomieniu 
politycznym. Uchwalono również jedno­
głośnie rezolucję, wlta'ęcę marszałka Ro­
kossowskiego na itanowliku Marszalka 
Polski.

Podpił nieczytelny, Waniawa. W pierw­
szym wypadku bramki nie należy uznać, 
gdyż graczowi wykonującemu rzut karny 
nie wolno piłki dotknąć po raz drugi, za­
nim nie dotknie jej Inny gracz. Jeśli więc 
pitka odbija łię od słupka czy poprzeczki 
„poprawka" dokonana przez egzekutora 
karnego nie jest ważna. W drugim wypad­
ku bramkę należy uznać, gdyż pillą odbi­
tą od słupka skierował do bramki inny za 
wodnik a nta egzekutor. Sędzia obowiąza­
ny jest zakończyć zawody z chwilą gdy 
upływa. 90 minuta gry bez względu na to, 
gdzie znajduje się piłka., Gprąea, czy „nie 
gorąca" sytuacja podbramkowa nie może 
mieć wpływu. Czas przedłużacie jedynie 
dla wykonania rzutu karnego, z tym że na 
tychmlast po jego wykonaniu należy mecz 
odgwlzdać.

Wacław Abramowicz. Wałbrzych. Mimo 
najszczerszej chęci nie byliśmy w stanie 
zrozumieć, o co Panu chodzi I na czym 
polegać ma ów nowy system gry.

Mieczysław Olszewski, lydgoiscs. hKB 
bierze Pan pod uwagę nowej organizacji 
naszego sportu. Kluby nie. są jednostką 
samodzielną lecz podlegają admlnistracyj 
nie, organizacyjnie I gospodarczo Zrzesze- 
nom względnie Pionom, które będą je od­
powiednio dotowały. PZFiS’ zajmuje lię je­
dynie I wyłącznie kadrą narodową i jej 
szkoleniem, natomiast szkolenie na dal­
szych szczeblach znajdzie się w ręku Zrze­
szeń. Jeśli była mowa, że piłka nożna I 
boks wyłączone zostały z dotacji Jako sa­
mowystarczalne, to odnosi się to dokład­
nie mówiąc do Polskiego Związku Piłki 
Nożnej względnie Bokserskiego, które nie 
będą korzystały z dotacji GUKF w prze­
ciwieństwie do Innych związków państwo­
wych. PZPN I PZB będą żyły z własnych 
dochodów I będą utrzymywały Związki 
Okręgowe.

„Czytelnik", Radom: GUKF Warszawa, 
Marszałkowska 58.

Janicki 3. Wrocław. Dziękujemy za Inte­
resujące Informacje.

tlały Czytelnik, lublin. W sprawia zwro­
tu pieniędzy za bilety niech się Pan zwró­
ci dolOZB. Radzilibyśmy Jednak zobaczyć 
zawody, gdyż program został zmieniony I 
będzie Pan miał okazję obejrzenia kilku 
naprawdę pełnowartościowych bokserów.

Wojewódzka Rada Sportu WieJiktegO w 
Bydgoszczy — Prosimy o szybsze Informa­
cje.

sak loch — 1. Mistrzostwa zimowe Pol­
ski w lekkoatletyce odbędą się 14 I 19 
lutego w Przemyślu. 2. W Przemyślu trój-, 
skoku nie będzie. Z miejsca jett możli­
we, że tak. 3. W kolcach wolno. 4. Zaw­
sze na stadionie.

N> N. — Konstancin. < Wymiary stołu 
plng-pengowego są 275X1^2, wyt. M em. 
2. Wskazówki znajdzie pan w ktląiće 
mgr Zakrzewskiego „Rzuty" (140 zł),

Damięcki — Olsztyn, Dziękujemy za wia­
domości.

Matlan Rebelka — Szczecinek, Sylwetkę 
Osińskiego już kiedyś podawaliśmy, Jtko- 
da, że nie czyta pan uważnie „Przeglądu 
Sportowego".

W. Kowalski — Samotnia; Prosimy O Wlę 
cej szczegółów.
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Organizm reaguje zdecydowanie na abstynencjo

Zgłaszających się do gabinetu moż I Ludowej, m. in. zapewnia wszystkim 
na podzielić na trzy kategorie. Pierw- ■ uprawiającym wychowanie fizyczne 
szą stanowią ci, którzy przychodzą i sport, należytą opiekę lekarską.
tu Jo badania kontrolnego, aby do- Sportowcy obowiązani są dwa razy 
wiedzieć się czy mogą uprawiać । do roku poddawać się kontroli sta- 
sport. Drugą stanowią zaawansowa- nu zdrowia. Warto przy sposobności

W WARSZAWSKIM Centrum Medycyny Sportowej gabinet ba­
dań internistycznych należy do najczęściej odwiedzanych. Prze­

ciętnie zgłasza się tu 30 osób dziennie. Stały personel lekarski, zło­
żony z doktorów: Sidorowicza, Michalskiego, Szackiego i abs. med. 

Rejnowicza często nie wystarcza, wówczas pomocą służy mu perso­
nel pielęgniarski.

ni w sporcie, przy czym kontroluje 
się stan ich zdrowia. Trzecia wresz­
cie to sportowcy cierpiący na róż­
nego rodzaju dolegliwości.

I nu zdrowia. Warto przy sposobności 
. podkreślić, że CMS jako nadrzędna

PIERWSZY KROK 
POCZĄTKUJĄCEGO

Zajmijmy się pierwszą grupą. „Pa­
cjent" wypełnia najpierw kartę do­
tyczącą personalii, a następnie pod- 
daje się prześwietleniu rentgenolo­
gicznemu, po czym następują pomia 
ry wzrostu, wagi, obwodu klatki pier 
siowej, dalej spirometr (pojemność 
płuc) i badanie ogólne, internistycz­
ne ze szczególnym zwróceniem uwa­
gi na stan serca i płuc, a na ostatku 
próba czynnościowa serca. Badanie 
trwa od 15—20 minut, po czym le­
karz wie, jaki jest stan zdrowia zgła 
sza-ącego się i jakie sporty są dla 
niego korzystne.

Lekarz przy orzekaniu kieruje się 
rozwojem fizycznym badanego, jego 
wieku, a szczególną uwagę zwraca 
na odchylenia od prawidłowej budo­
wy. Jeżeli np. ktoś ma skrzywienie 
kręgosłupa, wówczas lekarz zaleca 
mu uprawianie takiego sportu, który 
może wpłynąć dodatnio na ten stan,

komórka sportowo-lekarska, jedyna 
w Polsce, przejęła opiekę lekarską 
nad całą kadrą reprezentacyjną spor 
tu polskiego i zbadała ostatnio pię­
ściarzy, piłkarzy i kolarzy.

KONIEC
Trzecią 

szających

„KARIERY"?
i ostatnią kategorią zgła-
się do CMS stanowią ci

sportowcy, którzy uprawiając tę czy 
inną dziedzinę sportu doznają róż­
nych dolegliwości. Jedni na skutek 
urazów kierowani są do gabinetu chi 
rurgicznego, drudzy cierpiąc na do­
legliwości natury ogólnej — idą do 
badania wewnętrznego.

Często zjawiają się w gabinecie 
internistycznym sportowcy, którzy 
skarżą się na dolegliwości układu 
krążenia, bóle lub kłócie w okolicy 
serca, kołatanie serca, duszności zwła 
szcza w pozycji leżącej, żalą się, że 
nie mogą spać na lewym boku — 
słowem „nawala" im serce. W poję­
ciu ich dolegliwości te spowodowane 
są nadmiernym uprawianiem spor­
tu.

a najwłaściwszym będzie tu 
nie.

pływa-

Na skutek tych dolegliwości za­
wodnik jest niezadowolony z upra-

Najczęstszą przeszkodą w 
częciu specjalizacji, zwłaszcza

rozpo- 
w spor

tach wysiłkowych, jednpstronnych, 
bądź obciążających układ ruchowy, 
jak piłka nożna lub pięściarstwo — 
jest młody wiek i często idący z nim 
w parze słaby rozwój fizyczny, le­
karz kieruje więc do tych dziedzin
Sportu, które rozwijają 
nie, jak lekkoatletyka 
ogólnie, pływanie itp.

Zgłaszający się w tej

wszechstron 
traktowana

kategorii do
badąnia wykazują zamiłowania wła­
ściwe danemu sezonowi, obecnie 
więc przez gabinet internistyczny 
CMS przechodzą kandydaci - do pię- 
ściarstwa, piłki ręcznej, pływania i 
narciarstwa.

WPŁYW UCHWAŁY

Przejdźmy teraz do drugiej gru­
py „pacjentów" interny CMS. Do 
czasu wrześniowej uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR, sprawa 
kontroli zdrowia zawodników za­
awansowanych była często lekce­
ważona zarówno przez zawodni­
ków, jak i „działaczy" klubowych, 
którzy w obawie o stratę punktów 
w wypadku zakwestionowania 
zdrowia przez lekarza, nie kiero­
wali sportowców do badania. Brak 
zainteresowania stanem zdrowia 
zawodników ze strony klubów był 
karygodny. Zdarzyło się w ciągu 
lata, że inspektor Woj. UKF w Kra 
kowie przed zawodami lekkoatle­
tycznymi chciał sprawdzić karty 
zdrowia zawodników. Zbyto go ni­
czym, tłumacząc się, że nie ma te­
raz już czasu na załatwienie po­
dobnych formalności.

Sprawa polepszyła się od chwili 
uchwały, która dla spełnienia za­
dań kultury fizycznej w Polsce

wlania sportu, często zniechęca się, 
staje się apatyczny, myśli, że nastą­
pił już koniec jego „kariery" spor­
towej. Dolegliwości te występują w 
dość krótkim czasie po .zaprzestaniu 
treningu i mają wszelkie cechy prze 
trenowania.

Lekarz, specjalista sportowy-wypy 
tuje pacjenta o sposoby treningu i 
bada wszelkie możliwości ujemnego 
wpływu na organizm, wynikające z 
uprawiania danej gałęzi sportu. Spor 
łowiec opowiada więc jak często tre­
nuje, ile godzin sypia i'jaki prowa­
dzi tryb życia.

W rozmowie okazuje się, że spor­
towiec po sezonie przestał nagle uprą 
wiać sport. Mamy tu do czynienia 
z pojęciem tzw. abstynencji sporto­
wej.

NIE WOLNO NAGLE 
PRZERWAĆ TRENINGU

Organizm przyzwyczajony do sy­
stematycznego treningu, nastawiony 
jest na codzienne pokonywanie wy- 
s.łku fizycznego, a nagłe zaniechanie 
treningu powoduje zwichnięcie rów 
nowagi organizmu, następuje „głód 
$portu“, podobny do „głodu" narko­
tyku.

Jeżeli zawodnik, który nagle prze­
stał trenować odczuwa podobne do­
legliwości 1 uważa, że powstały one 
wskutek nadmiernego uprawiania 
sportu, a nie zgłasza się do lekarza, 
stan ten jeszcze pogarsza się. Przer­
wanie nagłe treningu łączy się czę­
sto z nałogami, które dodatkowo po­
garszają stan zdrowia zawodnika. .

Bywa, że sportowcy po odniesie­
niu jakiegoś urazu przestają treno­
wać, np. pięściarz po kontuzji ręki

jak się biega crossy
USTANOWIENIE przez PZLA 

nagród dla . młodzieży szkol­
nej za drużynowe crossy zimowe i 

dla drużynowych mistrzó.w szkół 
średnich każdego z ,14 Kuratoriów 
szkolnych przeszło prawie bez echa. 
A szkoda. Ustanowienie bowiem 
tych nagród może zapoczątkować 
znacznie ożywienie wśród najmłod­
szych naszych lekkoatletów.
Zacznijmy od crossów zimowych. Je 

żeli przyjmą się one w takiej formie, 
jak to przewiduje PZLA, młodzież 
szkolna przyzwyczai się do prowadzę 
nia Intensywnej zaprawy zimowej, w 
której może najważniejsźą rolę będą 
odgrywały biegi na świeżym powie­
trzu, co wśród starszego pokolenia 
polskich sportowców jest wciąż uwa­
żane za przeciążanie organizmu nie­
potrzebnym wysiłkiem.

Regulamin PZLA przewiduje, że na 
grodę zdobywa na własność ta szko­
ła, która do końca marca 1950 roku 
w crossach, organizowanych przez re 
ferat WF, Kuratorium warszawskie­
go, wygra największą ilość biegów. 
Niezależnie od nagrody drużynowej, 
PZLA ustanowi nagrodę indywidual­
ną w postaci zegarka, dla zawodnika, 
który zdobędzie największą Ilość pler 
wszych lub czołowych miejsc we wszy 
stkich biegach.

Crossy odbywać się będą co ty­
dzień na dystansie nie przekraczają­
cym 2.000 metrów. Do biegu dopu­
szczeni będą zawodnicy od 15 lat. W 
crossie będzie mogła wziąć udział do­
wolna ilość uczniów danej szkoły. W 
punktacji drużynowej będzie się bra-

ło pod uwagę 10-ciu najlepszych za­
wodników każdej szkoły.

Aby uspokoić rodziców, którzy w 
tych zimowych wyczynach będą na 
pewno bezpodstawnie, „dopatrywać 
się niebezpieczeństwa dla zdrowia 
swych dzieci, spieszymy nadmienić, 
że biegi zimowe i ich znaczenie dla 
zdrowia lekkoatletów, zostały zba­
dane przez lekarzy sportowych,.któ 
rzy podkreślają ich dodatnie znaczę 
nie dla rozwoju młodego organizmu. 
Przy przestrzeganiu zasad higieny, 
o zaziębieniu nie może być mowy. 
Regulamin PZLA zobowiązuje za­
wodników do wdziania odpowiednie 
go ubrania: długich spodni, swetra, 
bluzy.
Regulamin zabrania zawodnikowi 

startować co tydzień. W crossie może 
on brać udział co drugi tydzień, ma­
jąc za sobą jeden przełaj treningowy. 
Wreszcie regulamin stawia wymóg 
stałej opieki lekarskiej. Poniżej 8 sto 
pni crossy nie odbywają się.

Zimowe biegi na przełaj będą nie 
tylko wspaniałym przygotowaniem do 
sezonu lekkoatletycznego, każdego z 
młodych zawodników, ale również, do 
Narodowych Biegów Naprzełaj, któ-

czy piłkarz — nogi, a wówczas wy­
stępują podobne dolegliwości o ja­
kich była mowa wyżej. W tych wy­
padkach należy kontynuować jakiś 
sport zastępczy 1 uprawiać takie ćwi 
czenia, jakie można w danym stanie.

Abstynencja sportowa szkodliwa 
więc jest dla zdrowia. Nie wolno 
przerwać nagle treningu, a zawodnik 
po skończonym sezonie musi upra­
wiać jakiś inny sport, mniej wyczer 
pujący niż ten, jaki jest jego specjal­
nością. Dopiero zmniejszając stopnio 
wo wysiłek, zawodnik może pozwo­
lić sobie na kilkutygodniowy odpo­
czynek bez uszczerbku dla zdrowia.

Z. W.

Koszykarze Gwarttsi Sirukóu
wykazali mimo porażek w meczach z AZS i Kol. Polonią dużo ambicji i zu­
pełnie dobry poziom. Od lewej: Kow alówka, Dąbrowski, Asiu, Talik, Kra­
kowski, Bartik, Hegerle, Paszkowski i IFójcik. Foto E. Franckowiak APi

nie zrażaja insp. Bańczyka i jego sztabu
ODPOWIEDZIALNYM człowiekiem za sport szkolny na Śląsku jest 

wizytator Bańczyk — inspektor kultury fizycznej przy Kurator 
rium w Katowicach. Sam niegdyś czynny zawodnik (narciarz) rozu­
mie się na sporcie, zna przyjemność i radość płynącą z uprawiania 
go, robi wszystko, aby sport szkolny na Śląsku postawić na odpo­
wiednim poziomie. Pracy ma dużo i mimo to znalazł chwilę wolnego 

, czasu, aby podzielić się z „Przeglądem" swoimi uwagami na temat.
sportu szkolnego. Posłuchajmy co

— Sport szkolny na Śląsku nie rozwi­
nął się do tej pory tak, jak by należało 
sobie życzyć. Powodów takiego stanu 
rzeczy jest dużo. ' Najważniejszy — to 
brak odpowiednich ludzi. Proszę sobie 
wyobrazić, że na Śląsku jest czynnym 
blisko 2.000 szkół wszelkiego typu z bez 
mała pół milionem młodzieży, a my do 
dyspozycji mamy zaledwie 162 nauczy-

mówi wizytator Bańczyk:

w zimie
re z roku na rok rozrastają się coraz 
bardziej.

Niemniej ciekawie opracowano re­
gulamin nagród przechodnich mi­
strzów. szkół średnich 14 Kuratoriów. 
Regulamin ten opiera się na prakty­
kach, stosowanych już przez Okręg 
Warszawski od kilku lat. W każdym 
okręgu szkolnym odbywać się będą mi 
strzostwa drużynowe szkół średnich 
ogólnokształcących. Ńa program za­
wodów składają się następujące kon 
kurencje;

Chłopcy — 60 m, 100 m, 1000 m, 
4 X 100 m, 800 X 400 X 200 X 100, 
w dal, wzwyż, dysk 1 kg, kula 4 kg, 
i 5 kg, oszczep 600 g.

Dziewczęta: 60 m, 4 X 75 m, w dal, 
wzwyż, dysk 1 kg i kula 4 kg.

Szkoła jest zobowiązana do wysta­
wienia w każdej konkurencji po 4 za­
wodników, czy zawodniczek z tym. że 
ten sam zawodnik może brać udział 
tylko w dwóch konkurencjach, a w 
trzech tylko wtedy, jeśli jest nią je­
den z rzutów.

Szkoła zdobywa nagrodę na wła­
sność po trzykrotnym, niekoniecznie 
kolejnym zdobyciu pierwszego miej­
sca. (JRS).

Współzawodnictwo w szkoleniu
wprowadza P. Z. Moi.

Kosiykarie AZS llarjzaua
wykazują dobrą postawę w rozgrywk ach ligowych. Ostatnio AZS pokonał 
po zaciętej walce krakowską Gwardię 34:32. Od lewej stoją: Kamiński, 
Popławski M., Ogłoblin, Niciński, Bartosiewicz, Popławski Z.; klęczą: Do-
bnicki, Christiaris i Kwiatek. Foto E. Franckowiak APi

W dniu 27 listopada br. na zebra­
niu, poświęconym omówieniu u- 
chwały Biura Politycznego PZPR, 
Sekcja Motocyklowa Klubu Sporto­
wego „Związkowiec — Skra", zobo­
wiązała się w okresie zimowym do 
1 kwietnia 1950 r. przeszkolić we 

j własnym zakresie 1 na własnym 
sprzęcie członków innych Sekcji 
Klubu, tak teoretycznie, jak i prak­
tycznie w motoryzacji.

Polski Związek Motocyklowy, do­
ceniając ważność powyższego zobo­
wiązania, pragnie, aby zostało ono 
rozciągnięte na wszystkie sekcje mo 
tocyklowe wszystkich klubów w 
Polsce.

W tym celu PZM zawiązuje 
współzawodnictwo w szkoleniu w o- 
kresie zimowym. • i I •

1. Cel współzawodnictwa: pozyska 
nie szerokich rzesz sportowców dla 
sportów motorowych. Wyzyskanie 
martwego okresu sezonu zimowego 
dla celów szkoleniowych. Propagan­
da sportów motorowych na kołach 
sportowych i wśród Ludowych Ze­
społów Sportowych.

2. Wykonanie: wszystkie Sekcje 
motorowe i kluby motorowe,, które 
wezmą udział we współzawodnic­
twie, zgłoszą się do PZM do dnia 
20 grudnia br.

3 PZM powoła główną Komisję 
Współzawodnictwa dla oceny wyni-

ków pracy. Główna Komisja Współ­
zawodnictwa mianuje mężów ząnfa- 
nia dla kontroli współzawodniczą­
cych.

4. Obliczanie wyników: za każde­
go wyszkolonego członka Klubu nie 
będącego . członkiem Sekcji motocy­
klowej, Sekcja lub Klub motocyklo­
wy otrzymuje 1 pkt. Za każdego 
członka Koła Sportowego Sekcja o- 
trzymuje 2 pkt., za każdego członka 
Ludowego Zespołu Sportowego — 3 
punkty. 1

Przed rozpoczęciem szkolenia na­
zwiska osób, które mają być szkolo­
ne, ich przynależność klubowa oraz 
adres, muszą być zgłoszone na piś­
mie do PZM.

Za wyszkolonego uznaje się tego, 
który otrzyma prawo jazdy 3 kate­
gorii. Szkolenie odbywa się na wła­
snym sprzęcie sekcji i własnymi In­
struktorami.

5. Czas trwania współzawodnic­
twa— od 1 stycznia 1950 do 30 
marca 1950 r.

6. Nagrody: ' źa największą ilość 
uzyskanych punktów, zwycięska 
sekcja lub klub ; motorowy otrzyma 
motocykl SHL oraz puchar przecho­
dni, za II miejsce sekcja otrzyma 
500 litrów benzyny oraz dyplom, za 
III miejsce 250 litrów, benzyny oraz 
dyplom.

cieli wychowania fizycznego — i to nie 
zawsze o pełnych zawodowych kwalifi­
kacjach. Skutek jest taki, że z przewi­
dzianych podziałem godzin 42.000 tyg. 
lekcji ćwiczeń gimnastycznych — zaled­
wie 4.375 odbywa się. pod fachowym kie 
rawnictwem. To jest trochę więcej, niż 
10 proc, ogólnych zajęć. A reszta lekcji 
gimnastyki prowadzona jest przygodnie 
przez polonistów czy matematyków, któ­
rzy rzucą chłopcom piłkę, albo wyjdę 
z klasę na wycieczkę. Proszę na mnie tak 
nie patrzeć — bo wiem co macie na 
myśli...

— Wizytację!
— I to jest niemożliwe. Chcęc odwie­

dzić wszystko podległe mi szkoły (i aro- 
bić porzędek) potrzebowałbym 15 lat. W 
referacie' Kultury Fizycznej w Kurato­
rium Śląskim pracuję tylko dwie osoby 
i tak zawaleni jesteśmy robotę, że nie 
sposób’ wychylić nosa. Szwankuje wycho­
wanie fizyczne — a ćó>tu mówić dopić-' 
ro o spSFćitffHklrh^óćj;^ gazetach 
myślicie.

— Drugą przeszkodę — to brak sprzę- 
tu i to podstawowego. Nie jesteśmy w 
stanie licznym kołońi sportowym do star, 
czyć odpowiedniej ilości piłek, koszu­
lek, spodenek sportowych i rezultat jest 
taki, że zorganizowane — i wydawałoby 
się — mocno zespolone drużyny szkol­
ne w komplecie przechodzę do lepiej 
wyposażonych w sprzęt klubów — w 
tym wypadku LZS.

— Nie jesteśmy W słanie finansować, 
a pomoc udzielona kołom w tymi roku 
zamyka się globalną cyfrę 40.000 zł. Te­
mu stanowi rzeczy staramy się zaradzić 
w następujęcy sposób. Weszliśmy w po­
rozumienie z przedsiębiorstwem, fabry­
kującym sprzęt sportowy i za naszym 
pośrednictwem koła sportowe z wład­
nych funduszy nabywają go po cenach 
fabrycznych.

— Jest jeszcze i'trzecia bolączka — 
może mniej ważna —. nie mniej jednak 
istotna. Od trzech lat czekamy na kon­
kretne dyrektywy władz zwierzchnich — 
regulujące strukturę organizacyjną spor 
tu szkolnego. Nie mamy własnych klu­
bów zgłoszonych w Związkach sporto­
wych — a młodzież chciałaby rozgrywać 
mecze o mistrzostwo, zwracać na siebie 
uwagę kapitanom sportowym oraz — eo 
jest szczytem marzeń — zostać wymie­
niona w gazecie! My im tego dać nie 
możemy więc zasila niejednokrotnie oko 
liczne kluby — bywa nadmiernie 
eksploatowana 1 kończy swoją karierę 
w chwili, gdy jej właściwie nie zaczęła.

Wymienione wyżej bolączki łęczę się.

Usunięcie jednej nie ruszy sprawy . a 
miejsca. Chcąc rozpocząć robotę na 100 
proc. — trzeba zaspokoić wszelkie bra­
ki. Wtedy skończymy z improwizacji-

— Warunki nasze dalekie ofl 
Idealnych — wcale nas nie zrażać* 
ją — bo przeszkody są po, to, 
je zwalczać. To jest wlaśnie njśaza 
główna dewiza. W miarę nangreh 
skromnych możliwości przępręwgf- 
dzamy akcje masowe wśród mło­
dzieży szkolnej. Właśnie teraz - na 
pływalniach śląskich (Bytom, 
brze, Bielsko, Siemianowice, Kato­
wice, Janów) w godzinach przed­
południowych odbywają się lekcje 
gimnastyki. Do pracy udało się 
nam pozyskać najlepszych instruk 

torów — bo przecież początkują­
cym trzeba dać dobrego ‘nauczy­
ciela.

Ohńsorge skocze 
w hali
1.70 i 6.20

Pierwsze w tym sezonie mlędzyklubowę 
spotkanie lekkoatletyczne, rozegrane w 
hall Woj. Ośrodka KF w Poznaniu, między 
Juniorami Warty I Ogniwa, zakończyło. się 
zwycięstwem Warty 59:46.

Z uzyskanych wyników wyróżnić należy 
czas Rajewicza (Ogniwo) -ńa 80 m — 9,6 
oraz wynik Óhnśorge: wzwyż — 1,70 I w 
dal — 6,20.

Pomorski OZŁA
ucwy sędziów

Pomorski OZLA 'organizuje w najbliższą 
sobotę I niedzielę 10 I 11. bm.: kurs dla 
sędziów w ' lekkoatletyce. Wójawódzkl > U- 
rząd ‘: KF w: porozumieniu z Wojewódzkim 
Zarządom ZMP zorganizował’ostatnio trzy­
tygodniowy kurs w.- f. dla działaczy’ ZMP 
z terenu całego wojev/ództwa. Uczestnicy 
zapoznani zostaną w czasie 78 godzin za­
jęć teoretycznych i pracę oltflatowo-wy-' 
chowawczę. *

KU UCZCZENIU Konstytucji Stalinowskiej, 
której tXIII rocznica-przypada 5- grud- 

- nia,- we wszystkich miastach radzieckich 
odbywają, aię liczne .zawody, sportowe pod­
czas których ustanawiane są nowe rekor­
dy ZSRR I poszczególnych republik.

Na zawodach pływackich, z udziałem re­
prezentantów Kijowa, Charkowa i Lwowa, 
Dosajew przepłynę! 50 m klas w 35,8, a 
100 m kl. 1:18,6. Oba wyniki sę nowymi re­
kordami ZSRR w kategorii juniorów. Na za­
wodach tych ustalono również dwa nowe 
rekordy Ukrainy w sztafetach 4X100 m kl. 
i dow. — 5:26,2 I 4:30,0. Wyniki te nie­
znacznie tylko odbiegaję od rekordów 
ZSRR w tych konkurencjach.

PO POWROCIE gimnastyków radziec­
kich z CSR kierownik ekipy — prof.

Kriaczko udzielił przedstawicielom prasy 
wywiadu, w którym m. In. powiedział:

„Występy gimnastyków radzieckich w 
szeregu miast czechosłowackich spot­
kały się z serdecznym I' entuzjastycznym 
przyjęciem. W cięgu 2-tygodniowego po- , 
bytu widzieliśmy dowody goręcej sympatii, 
jakę żywię masy pracujące CSR dla naro­
dów Związku Radzieckiego".

Prof. Kriaczko stwierdza w dalszym dę- 
gu wypowiedzi, że chętnych oglądania po­
kazów nie mogły pomieścić nawet naj­
większe sale. Dowodem zaintęresowanla 
może być fakt, że na pożegnalnym wie- 
czorze w Pradze zebrało się ponad'3,5 tys. 
widzów. Występy odbywały się wszędzie 
wraz z najlepszymi zawodnikami czecho­
słowackimi. Pozwoliło to na wymianę do­
świadczeń.

Z zawodników radzieckich największym 
zainteresowaniem cieszyli się: Szaginlan, 
Tlmoszek. H. Urbanowicz, Minaiczew i Ble- 
Hakowa. Wśród gimnastyków CSR .najhar­
dziej podobali się: Benetka, Ruzlćka, 
Saksdnov I Sfpliralov.

N A POŁUDNIOWYCH obszarach ZSRR od­
bywają, się Jeszcze nadal zawody lek­

koatletyczne I piłkarskie na wolnym po­
wietrzu.

W Aszchabadzle zorganizowano lekko­
atletyczne . zawody studentów z okazji 
25-lecla Republiki Turkmeńsklej. W czasie 
imprezy, w której uczestniczyło 150 za­
wodników, ustalono kilka nowych rekor­
dów Republiki. M. In. student medycyny, 
Objami przeszedł 10 km w rekordowym 
czasie 1:01:20,2, a Rodonowa, studentka 
medycyny wyrównała rekord Republiki w 
biegu na 400 m.

Na stadionie „Dynamo" w Baku rozegra­
ny został tradycyjny mecz piłkarski między 
drużynami „Rezerwy Pracy" I' reprezenta­
cją Zw. Zaw. Zwyciężyły „Rezerwy Pracy" 
1:0. W rozegranym ponadto. towarzyskim
meczu piłkarskim „Naftowiec" pokonał 
miejscowe „Dynamo" 5:0.

Zawody lekkoatletyczne i piłki nożnej 
odbyty się także w Tbilisi. Suchami, Je- 
'rewaniu I innych miastach.

WŚWIERDIOWSKU zakończy! się obóz: 
przygotowawczy czołowych radziec­

kich drużyn hokejowych, które rozpoczęty 
rozgrywki; mistrzowskie 4- grudnia br. W . 
ostatnim dniu pobytu w Swlerdłowsku mi­
strzowska drużyna ZSRR — CDKA (Moskwa) 
rozegrała mecz i kombnowaną drużynę, 
złożoną z zawodników zespołów ' moskiew­
skich I drużyn republik nadbałtyckich.: 
'rozegrała mecz z . kombinowaną : drużynę,, 
CDKA 3:0. W drugim meczu Dynamo 'śwler- 

• dlowsk uległo ’ drużynie Dynamo i Taili- ' 
na 1:3. 11

DWA REKORDY Dnleprop'otrowska-.usta-;
nowlll lekkoatleci. ■ Garln w . rzuci* 

;mloterh — 44,84 I Bafurln w rzucie dys. 
kłem — 41,73.


